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SZKODLIWY ARTYKUŁ P. CHOŁONIEW- 
SKIEGO W „GŁOSIE NARODU". 
Kraków, 6 maja. 
(xy) Nieszczęściem jest naszem, że dajemy 
Się ustawicznie zaskoczyć wypadkom. Od po- 
czątku wojny co chwila stajemy wobec wy- 
Qarzeń, których przewidująco przemyśleć nie 
zdołaliśmy. Społeczeństwo w najważniej- 
szych momentach nie umie tedy wytworzyć 
jednolitego frontu, rozbieżnością zdań i po- 
glądów utrudnia rozwiązanie zagadnień i na- 
rażą przez to na szwank sprawę Rzeczypo- 
spolitej. | 
Jesteśmy znowu świadkami takiego szko- 
dliwego rozdwojenia opinii i niedostateczne- 
go przemyślenia tematu — w sprawie kre- 
sów wschodnich, w sprawie Litwy i Białorusi. 
Stanowisko socyalistów lewicowców i dro- 
bnej garści „żubrów“ litewskich w tej spra- 
wie mieliśmy już sposobność poprzednio o- 
świetlić. Opinię tych żywiołów które znala- 
zły swój wyraz w  proklamacyi wileńskiej 
Piłsudskiego, podziela tylko drobna część 
społeczeństwa. Z największym żdziwieniem 
i przykrością przyszło nam jednak w „Głosie 
Narodu“ z dnia 4 bm. wyczytać artykuł A. 
Chałoniewskiego p. t. „Po oswobodzeniu 
Wilna", w którym wielcə ceniony publicysta 
(autor krzepiącej książki, zasługującej na 
ną największe rozpowszechnienie „Duch dzie 
gów Polski“) solidaryzuje się z koncepcyą 
aQcyalistów i żubrów, a zarazem Niemców i 
żydów w sprawie Litwy! Pan Chołoniewski 
nie zamyka wprawdzie oczu na „nieformal- 
-WOŚĆ"* manifestu Piłsudskiego, ale godzi się 
»% tam żołnierskim cięciem, które stało się 
odrazu pierwszorzędnym, historycznego zna- 
"<zenia, aktem politycznym, l 
Niestety nie mamy miejsca, aby z obszer- 
mym artykułem p. Chołoniewsakiego rozpra 
wić się jak należy, zbić szczegółowo wszyst- 
kie jego argumenty, wykazać, że konstruk- 
cyę swą polityczną opiera na piasku, że ope- 
zuje fikcyami, że eskontuje nierealue pozy- 
«ye z optymizmem, jakiego trzeźwy polityk 
otrzedz się winien. Niemniej nie możemy 
szkodliwego artykułu pozostawić bez odpo- 
ì — bodaj w najźwięźlojszej formie. 
| Wywody p. Chołoniewskiego strzeszczają 
mę w dwu zasadniczych momentach: 1) wy- 
krojenie polskiej części Litwy byłoby „„ane- 
*«syą'(1) 2) przywrócenie W. Ks. Litewskie- 
go i. połączenie go unią z Polską, zabezpiecza 
Ras przeciw Rosyi 
„Pan Chołoniewski pisze: | 
. „„Aneksya choćby części Litwy nie zy- 
akałaby sankcyi arbitrów świata, zaj 
wysunięcie jej postawioby nas w sprze- 
czności z zasadami, dzięki którym na 
froncie zachodnim odzyskujemy tak cen- 
ną i tak dawno od pnia narodowego od- 
padłą dzielnicę, jak Śląsk z półtora mi- 
lionem polskiej ludności... * 
T Wyznajemy, że logika tej argumentacy: 
jest nam niedostępną. Co do nas sądzimy, że 
żądamy polskiej części Litwy 1 właśnie w i- 
prawa samostanowienia narodow. na tej 
. 3amej zasadzie w myśl której żądamy Gdań- 
ską i Śląska, Na czem zas p. Chołaniewski 
opiera swe twierdzenie, że „a.bitrowie świa 
ta“ nie zgodzą się na taką „aneksyę(?!) nie 
wiemy, 


£. Chołoniewski pisze dalej: 


_„W_ szczególności niepodobna łudzić 


się, aby Rosya jutrzejsza, po-bolszewi- 

wróciwszy do sił, nie sięgała znowu 
przynajmniej po białoruskie ziemie, o 
Które przez pięć stuleci nieustannie to- 
„czwłą z nami boje... 
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Pretensve rosyjskie stracą natomiast 
grunt pod nogami, jeśli ludność ta po- 
czuje się odrębną osobowoscią i zapra- 
gnie żyć samodzielnie. Zabczpieczyć się 
od strony Moskwy zdołamy  ujskutecz- 
niej, odgradzając się od niej łańcuchem 
małych narodów i państw, któreby m 
gły z całą ufnością w tej, czy owej for- 
mie oprzeć się o Polskę. Ogniwa teg) 
łańcucha rozmieściła historya na szcze- 
ście w dostatecznej dlugości.'* 

P. Chasoniewski zatem chce Poiskę od Rə- 
syi odgrodzić państewkiem buśoiowem, przeł 
stawiającem przytem narodowy bigos. Kon- 
cepcyę państwewka bulorowcgo już w 1914 
roku wydrwił Harden. Zasłaniy p. Chołonie- 
wskiemu hardenowskie pytanie: Czy sądzi, 
że poduszka puchowa z»pobiegnie skutkom 
zderzenia pędzących uapczeciw siebic dwu 
lokomotyw? Jeśli zas losya, co uważamy 
zresztą za natura!na, będzie sięgała w przy- 
szłości po ziemie bia'oruskie z ludnością pra- 
wosławną i grawitującą ku Rosyı — to w 
interesie Polski leży, żebysmy piaszczyzny 
tarcia ile możności zmniejszy.ł i pietensye 
Rosyi zaspokoili, o ile to bca szkody dla iu- 
teresów polskich uczynić za»żemy. 

Pamiętać zaś zawsze należy, że z przyszłą 
praworządną i odnowioną tosya Uoliska żyć 
będzie musiała w zgodzie, bo nasz przemysł 
i handel tylko na wschodzie znaleźć może 
pole zbytu. > x 

Ale stańmy na stanowisku p. Chołoniew 
skiego, który domaga się unii Polski z Litwą. 

Unia? Co to znaczy „unia“? Jak sobie p. 
Chołoniewski wyobraża dziś piawno-polity- 
czną konstrukcyę, łączącą i'olskę. z Litwą? 

Państwa złączone być mogą unią persQ- 
nalną, realną, albo sposobem ifederacyj. 

Unia personalna jest związuiem zgoła lu- 
źnym, przez osobę wspólnego wiadcy, unia 
realna zasadza się na wspołności pewnych 
centralnych organów państwowych, na wspól 
nem ministerstwie spraw zagranicznych, — 
wspólnym parlamencie etc. Czy p. Chołonie- 
wski wyobraża sobie wspólny Sejm polsko- 
litewski w Warszawie? Sejm, złożony z Po- 
laków, Białorusinów, Litwinów i polskich i 


W OBRONIE KS. CIESZYŃSKIEGO 
Morawska Ostrawa. (Telegram własny B. 
prasowego).  „Morawsko Slezsky Dennik* 
donosi z Pragi: Paryska korespondencya cze- 
cho-słowacka podaje dalszy artykuł sytua- 
cyjny o stanie narad pokojowych w Paryżu: 
Kwestya Niemców w Czechach i kwestya 
słowacka zostały ostatecznie rozstrzygnięte 
w myśl żądań czeskich, tak, że obszary ob- 
sadzone przez Czechów można uważać fakty- 
cznie za kraj czeski, 

Zarządzenia prawno- państwowe Uznano 
definitywnie. Pozostaje jeszcze kwestya Cie- 
szyńskiego. Tutaj należy zachować spokój i 
zaufanie. Powinniśmy (Czesi) stale myśleć o 
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ZJEDNOCZONEJ RZPLTEJ. — WYCHODZI 


Kwestya Niemców w Czechach 
została rozsirzyśnieta na korzyść Czechów 


CZESI WYTĘŻĄ ¿WSZYSTKIE SIŁY. 
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litwackich żydów? Ten bigos sejmowy byłby 
zupełnie niestrawny, a Polacy mogliby się w 
nim znaleźć w mniejszości. w 
Więc, zaniechawszy myśli wspólnego Sej- 
mu trzebaby obmyśieć inną kopstrukcyę uuiż 
i stworzyć system dualistyczny (coś w guście 
dualizmu austro-węgierskiego?) z polskimi 
Sejmem w Warszawie, litewskim w Wilnie 


— a raczej poniechać „unii“ a  obmyśleć 
związek  federatywny dwu odrębnych 
panstw. 


Czy sobie jednak p. Chołoniewski zdaje 
sprawę jak będzie wyglądało owe litewsko- 
białoruskie państwo, jak będzie wyglądał 
Sejm litewski w Wilnie. Sejm kraju, w któ- 
rym na 12 milionów mieszkańców katolicka 
ludność liczy tylko 8 miliony 900 tysięcy 
głów a Polacy 702 tysiące (cyfra wyraża su- 
mę rodowitych Polaków bez wliczenia kato- 
lickich Białorusinów)? kto daje gwarancyę 
że ten Sejm pięcioprzymiotnikowy w ktorym 
głosy nie ważą się lecz liczą, nie zwróci się 
przeciw Polsce, nie wypowie unii, nie nakłont 
ucha podszeptom agentów niemieckich, ro- 
syjskich, żydowskich? Kto zaręczy, że Wil- 
no nie stanie się rychło kuźnią antypolskich 
intryg dyplomatycznych? 

Na te wszystkie pytania p. Chołoniewski 
w artykule swoim nie daje odpowiedzi i nie- 
bczpieczeństw zdaje się nie dostrzegać. 

Unia Polski z odnowionym W. Ks. Litew- 
skim w dzisiejszych warunkach byłaby kou- 
strukcyą wielce sztuczną, mieszczącą W 8% 
bie zalążki wysoce niebezpiecznych konfli- 
któw, które w bardzo krótkim czasie dopro- 
wadzać by musiały do rozpadnięcia się nie- 
naturalnego tworu. Nie sięgamy po cudze 
tereny, chcemy tylko co polskie. Chcemy; 
mieć Polskę zdrową i silną. Najzdrowszem 
zaś i najsilniejszem jest państwo zwarte w 
sobie i o ile możności jednolite narodowe. U- 
bolewać bardzo należy, że artykuł p. Choło+ 
niewskiego pojawił się w poważnym narodo- 
wym dzienniku, w momencie, gdy trzeba 
aby opinia polska wypowiedziałą się z mo- 
żliwą jednolitością. i 

Cay zawsze ma być Polak mądry po szka- 
dzie 


tem, że w środkowej Europie u wszystkich 
sąsiadów będą stanowczo znaczne trudności 
wewnętrzne i że uzyskane na konierency: 
pokojowej korzyści można sobie zabezpieczyć 
w pierwszym rzędzie własną wewnętrzną 8i 
łą moralną i równowaga polityki wewnędrz: 
nej i zagranicznej. 

Do powyższego dodaje „Morawako Slez: 
sky `Dennik“: Wiemy, pozostaje jeszcze kwe- 
stya Cieszyńskiego i diatego właśnie trzeba 
w ostatniej chwili wytężyć wszystkie siły, 
aby kwestya ta została rozsirzygnięta na 
naszą korzyść. 
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Lekcya poglądowa dla Nietiośw: 


NIEMIECCY DELEGACI ZWIEDZILI POLA ZNISZCZONE PRZEZ NIEMIEC. ARMATY. 


Kraków. (PAT). Radio st. krak. z Paryża: 
Pierwsze telegramy  dzienmkarzy niemie- 
ckich z Wersalu zaczynają nadchodzić do 
Berlina. Na niektórych dziennikarzach prze- 
jazd przez zniszczone okolice uczynił głębo- 
kie wrażenie. 

Korespondent „,Voss. Ztg*  telegrafuje: 
Rząd francuski wyraził w Spaa życzenie, a- 


żeby delegaci niemieccy zanim przybliżą się 
do stołu rokowań, przekonali się na własne 
oczy o stanie nieszczęśliwych okolic, które 
przez przeciąg więcej niż czterech lat były. 
terenem wojny najbardziej niszczycielskiej w 
dziejach. Lekcya ta była drogocenną i u- 
czucie trwogi, jakie musial odczuć każdy wra 
żliwy człowiek podczas owej podróży, do: 


ESR, 


starcza większej jasności w niektórych kwe- 
styach, niż posiedzenia 1 dyskusye. Ów teren 
jesttą kraj umarłych, nawet roślinność w nim 
zamarła. 

Naczelny redaktor „„Vorwaeris'* Stampfer, 
- donosi między innymi: St. Quentin przeszka- 
dzać będzie zgodzie z Francyą dopóki nie 
zrozumiemy tego, za co oni nas nienawidzą. 
Obraz który mamy przed sobą jest od szere- 
gu godzin zawsze ten sam, jestto dzieło mili- 
taryzmu, który z tego ongi kwitnącego kra- 
ju, dostarczającego środxów do życia, milio- 
nom mieszkańców, uczynił plac ćwiczeń dla 
wojsk, w rozmiarach fantastycznych. Jedy 
nie żołnierze mogą jeszcze odbywać tutaj 
ćwiczenia. Kraj nie może służyć do niczego 
i to trwać będzie lata zanim ludzie będą mo- 
gli tu przyjść i zamieszkac. Wszystko to mu- 
si być naprawione przez solidarność pracy 
i byłoby naszym obowiązkiem wziąć w tem 
udział nawet wtenczas, gdybyśmy nie po- 
nosili żadnej odpowiedzialności za to bezgra- 
niczne zniszczenie". 


Stanowisko ziemian 
Wschodnio-galicyjskich. 


Otrzymujemy następujące pismo: 

W arze 119 „Gazety Warszawskiej po- 
jawiła się notatka z Krakowa pt.: „Zdra- 
dzieckie knowania', powtórzona następme 
przez „Dziennik Polski“, a rzucająca ciężki 
zarzut prywaty i braku patryotyzmu* ewa- 
kuowanemu w Krakowie wschodnio-galicy j- 
skiemu ziemiaństwu. 

Jako należący do ziemian  wschodnio- 
galicyjskich i znający tendencye znacznej 
ich większości, proszę uprzejmie Szan. Re- 
dakcyq o pomieszczenie uastępującego w tej 
sprawie sprostowania: 

1) W Krakowie powstał w ostatnich cza- 
sach sekretaryat dla obrony interesów pol- 
skich we wschodniej Galicyi, jako emanacya 
kilku dotychczas dla spraw Galicyi wscho- 
dniej panujących komitetów, głównym ce- 
lem sekretaryatu oraz komitetów krakow- 
skich jest obok.strony humanitarnej na rzecz 
wtemowanych i ewakuowanych, utrzyma- 
nie niepodzielnej wschodniej Galicyt w gra- 
nicach państwa polskiego, przy równocze- 
snem zabezpieczeniu pełnej autonomii naro- 
dowościowej Rusinom, a więc realizacya żą- 
dań komitetu narodowego w Paryżu. W 
skład tego sekretaryatu wchodzą także prócz 
innych i ziemianie wschodnio-palicyjscy, 
przynależni politycznie do stronnictwa auto- 
uomistów, Zjednoczenia narodowego oraz 
Narodowej Demokracyi, gotowi do najdal- 


„ILUSTROWANY DZIĘNNIK POLSKI”. 


szych ofiar, byleby tylko wschodnia Galicya 
przynależała do Polski. 

2) Pragniemy, by stosunek nasz do orga- 
nizacyi bratnich w Warszawie „Ochrony 
kresów“ tak prowincyi zabranych, jakoteż 
Litwy i Białej Rusi był nam b. bliski, uzale- 
źnić go jednak musimy od stanowiska, Ja- 
kie te organizacye zajmą w sprawie wscho- 
dniej Galicyi, my zaś z naszej strony naj- 
goręcej zawaze popierać będziemy Unię pro- 
wincyi zabranych (Podóla, Wołynia i Ukrai 
ny) z państwem polskiem. Niewątpiiny, że 
w obu tych zrzeszeniach przyświecać będzie 
przedewszystkiem kierunek, podporzadka- 
wanie interesu klasowego interesowi naru- 
dowemu. To stanowisko rzesz znane jest 
zresztą kołom przodowniczym prowincyi za- 
pranych, o żadnych zatem kompromisach w 
tej sprawie, z nizej strony, mowy być nie 
moze. 

W jakiej roli bawi br. St. Badeni w War- 
szawie, o którym Szan. korespondent wspo- 
mina, nam nie wiadomo, w każdym ragie nie 
pozostaje on z nami w żadnym kontakcie i 
styczności. 

3) Ustęp ostatni pomieniomej korespon- 
dencyi, jeżeli odnosi się do kół zimiańskich, 
grupujących się koło sekretaryatu dla spraw 
Galicyi wschodniej w Krakowie, gdzie pod- 
niesiono zarzuty aktywizmu, skłanianiu się 
ku lewicy i uleganiu podszepton dyploma- 
cyi wiedeńskiej jest w wysokim stopniu 
krzywdzącym i niesłusznym. Jeżeli zaś poza 
tą grupą istnieją tego rodzaju, niestety, 
tendencye, radzibyśmy byki, by Szan. Ko- 
respondent. nazwisk nie oszczedził, a w ta- 
kim razie winni spotkaliby się z odprawą 
i karą, na którą zasługują obrońcy swych 
partykularnych interesów w obcym związku 
państwowym. 

Z poważaniem 
> Lean. Puzyna. 


Z WARSZAWY, 


Związek Piastowców 
z Tugutowcami. 


Warszawskie dzienniki donoszą, że między 
stronnictwem „Piastowców'* a grupą „Wyzwo- 
lenia" (Tuguta) przyszło do porozumienia celem 
stworzenia wspólnego Związku dla przeprowa- 
dzenia reform społecznych. Wspólna konisya 
obu klubów przedyskutowała już program Zwią- 
zku, który będzie przedstawiony na plenarnem 
posiedzeniu obu klubów. Związek ma na celu 
doprowadzić do utworzenia stalej większości w 
Sejmie. 


Nr. 87. 


Po dokonaniu fuzyi tych dwóch stronnictw. 
program ich Związku przedłożony będzie Naro- 
dowemu Związkowi-  Robotniczemu (N. Z. R.) 
i grupie Stapińskiego, celam pozyskania ich dia 
Związku, który utworzyłby stałą większość sej- 
mową. Nawiązane mają być także rokowania 
z klubem socyalistycznym. Rokowania w obu 
tych kierunkach podjęte być mają w dniach 
najbliższych. j 

m e z 

Wiadomości i prognozę powyższą należy tra- 
ktować b. krytycznie. Piastowcy i Tugutowcy 
wraz z N. Z. R. nie mogą utworzyć większości, 
a kooperacya Piastowców ze socyalistami i Sta- 
pińczukami jest b. wątpliwa. Nawet połączona 
te grupy nie zdołałyby także jednak wytworzyć 
stałej i pewnej większości, zwłaszcza, że wybory 
w Poznańskiem wzmocnią znacznie Związek 
Ludowo-Narodowy. 

Bez Związku Lud. Nar. niema większości w. 
Sejmie. 

DEKLARACYA KONSTYTUCYI. 

Na wcewrajszem posiedzeniu rady ministrów 
zatwierdzono projekt deklaracyi konstytucyi, 
który zgłoszony będzie w imieniu rządu do' laski 
marszałkowskiej na najbliższem posiedzeniu Sej- 
mu. 
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Imponujące manitestacye polskości 
na Górnym oląsku, 


Gazety berlińskie i śląskie zamieszczają 
sprawozdania z obchodów majowych na 
górnym Śląsku. Sprawozdania te stwierdza- 
Ją z przerażeniem, że manifestacye te wypa- 
dły zdumiewająco, że uświadomienie naro- 
dowe Polaków w tej dzielnicy wzrosło już 
do tego stopnia, że żadne represalia nie po- 
trafią go już stłumić: Polacy jawnie demon- 
strują za przyłączeniem górnego Śląska do 
Polski. 

Wzorowe, karne i imponujące pochody w. 
dniu 1 maja były przeglądem sił narodowych 
i socyalistycznych. W pochodach tych czer- 
wone sztandary niesiono obok chorągwi i o- 
brazów kościelnych, ozdobionych orłami pol- 
skimi. Na czele pochodów jechali husarzy, 
dragoni i ulani w pruskich mundurach, ale 
z polskimi orzelkami — dalej piechota i we- 
teraumi: wszystko porzuciło żelazne krzyże 
waleczności, a poubierało nasze godła. 

Były to pochody dotychczas niewidziane 
1 nieoczekiwane. Porachunki partyjne zo- 
stawiono na boku, gdy dach się pali nad 
głową! c 

A teraz święto 3-go Maja. 

Na Górnym Śląsku kopalnie w Mysłowi- 
cach, Katowicach, Bytomiu, Gliwicach, Za- 


L teatu in. Jka W nrókówie, 


„Pani Chorążynać, 
„(Wielki dzień) Stefana Krzywoszewskiego. 
Pani Małgorzata z woli rodziców wyszła za 

mąż za leciwego pana chorążego, ale w sercu 
nosi obraz młodego pana Andrzeja, który jest 
dziarskim, oficerem w regimenae królewskim. 
Ayo, takie tragiczne serc czułych konflikty zda» 
rzały się nawet w przeddzień uchwalenia kom- 
stytucyi 3 maja. Z leciwym małżonkiem, który 
jest posłem na Sejm Wielki, pani Chorążyna zje- 
chała do Warszawy — i na assamblu u pani ka- 
sztelanowej spotyka się znowu. z ideałem swej 
młodości w mundurze oficerskim. Ukryty za pa- 
rawanem pan Andrzej jest świadkiem zbyt na- 
tarczywych zalotów, jakimi podchmielony gene- 
„rał urtyleryi ks. Sapieha, zachęcany przez zupeł- 
nie pijanego hetmana Branickiego, stara się zdo- 
być względy pani chorążyny. Urocza a skromna 
damą z prowincyi woła o pomoc, na 60 rycer- 
ski pan Andrzej wypada z za parawana i odtrą- 
ca zaprószonych magnatów. Hetman Branicki 
wpada wściekłość i każe lokajom pojmać zu- 


Rządowo 


BIURO PARCELACYJNE 


upoważnione 


chwalego szlachetkę i zatłuc kijami. Na szczę- 
ście, jak deus ex machina, zjawia się książę Jó- 
zef, ujmuje aię za swoim oficerem, każe mu 
schować szablę do pochwy i odsyła go do arc- 
sztu. Ale możny hetman dyszy zemstą, ŻĄ4da Sro- 
giej kary i zapowiada, że sam wczesnym ran- 
kiem pójdzie do króla, aby zanieść skargę na 
niesłychany crimen. Co tu robić? Pani chorą- 
żyna jest zrozpaczona. „Ratuj książę, pana An- 
drzeja“! suplikuje. .,Pani go kocha?“ pyta ksią- 
żę Józef, spoglądając głęboko w oczy pani cho- 
rążyny. 

„Książę, ja mam meża' odpowiada zapłoniona 
skromna pani. | 

„Cóż tos zkodai? Das kommt in den besten F2- 
milien vor“, odpowiada dowcipnie i stylowo ksią 
żę Józef, który widocznie słyszał już ową sen- 
temcyę w „Budapester Orpheum“, To jest, wła- 
ściwie, książę Józef powiedział po polsku: „To 
zdarza się w najlepszych familiach: widocznie w 
jakimś warszawskim „Mirażu' spolszczono już tę 
głęboko filozoficzną uwagę. (We „fraszkach" 
Kochanowskiego sentencya powyższa ujęta jest 
w słowa: „Przychodzi to na króla i wysokie 
stany''). 

Koniec końcem książę Józef, wzruszony kło- 


potem uroczej suplikatki, postanawia jej dopo- 
módz, a że nie brakuje mu pomysłowości, na- 
kłania ją, aby, uprzedzając mściwego hetmana 
natychmiast w nocy pospieszyła do Łazienek, do 
króla, i starała się go dobrze usposobić dla u-. 
więgionego oficera. A iżby ją dopuszczono przed 
oblicze majestatu, pani chorażyna pojedzie ka- 
retą księcia Józefa, na utrefioną główkę swoja. 
włoży jego generalski kapelusz a tualetę balo- 


"wą przykryje płaszczem generalskim. 


Awanturka rakokowa i w stylu pałacyku „poat 
Blachą", ale jesteśmy z góry przekonani, że cno- 
tliwej pani chorążynienie złego nie grozi, bo król 
jegomość jest przecie już w podeszłym leciecn, 
a na afiszu figurują ozcigodne nazwiska twór- 
ców konstytucyi 3-go maja, których mamy zo~ 
baczyć na scenie właśnie w III akcie. 

Jakoż widzimy ż kolei króla w Łazienkach, słu- 
chającego naprzód tonu dalekiej fujarki pastu- 
szej, a następnie odbywającego naradę z Mala- 
chowskim, Kołłątajam, Potockim, którzy wymo- 
wnie nakłamiają go, aby poparł dzieło reformato- 
rów państwa. Król jest b. niezdecydowany, pła- 
ksiwy i nudmy przez banalności, jakie'z numasz- 
czeniem wygłasza. Trudno! Majestalu trzeba 
słuchać i słuchają go też twórcy konstytucyi, 


z siedzibą urzędową w KRAKOWIE 
przy ul. Grodzkiej 26. Telefon 3444 


Inżynier Artur Bromowicz kupuje i sprzedaje dobra, parcele budowlane, przeprowadza wszelkie pomiary obszarów dworskich i wło- 


ściańskich, oraz wydaie plany dla bipoteki. =- Zgłoszenia przyjmuje osobiste i pisemne. 


. 


322 


brzu, Rybniku itd. stanęły w tym dniu „in- 
lolge des polnischen  Nationalfeiertages". 
latwo sobie wyobrazić troskę pruskiej đu- 
Szy, widzącej, jak się jej z rąk wymyka o- 
woe dwóchsetletniego machiawelizmu! Roz- 
Paczliwe odezwy w gazetach, odezwy rozrzu- 
cane z aeroplanów w języku polskim i nie- 
mieckim „Do górnośląskich matek!“ rzucają 
Jaskrawe światło na to, że coś się popsuło 
w państwie duńskiem... Pokazuje się, że na- 
zwa „„Hochpolnisch' ukuta na gwałt i ce- 
lowo nie znalazła zrozumienia wśród Pola- 
ków górnośląskich, że została tylko pustym 
dźwiękiem. 

Siedmset lat ucisku nie zdołało nas zmieść 
Z powierzchni tamtej ziemi. 

Kraj ten germanizowany przez Luksem- 
burgów, Habsburgów i Hohenzollernów od 
tylu wieków pozostał mimo wszystko pol- 
kim i takim chce być! 

Wobeę tego, co się stało — jeśli Wilso- 
Nnowskis nasady samostanowienia o sobie na- 
rodów mają wejść w życie — jeśli podsta- 
wą przyszłego ukształtowania się warunków 
politycznych na Górnym Śląsku będzie wo- 


JLUSTROWANY DZIENNIK POLSK wW 


la szerokich warstw uświadomionego naro- 
du — możemy być spokojni o los naszych 
braci nad Odrą! 
oj | i 

Poznań. (PAT). Dzienniki niemieckie do- 
noszą, że w Katowicach z powodu polskie- 
go święta narodowego połowa kopalń ślą- 
skich zawiesiła pracę. Komisarz rządowy 
Hersching zapowiedział przymus roboty, 
gdyż kopalniom groziło zatopienie. 70 pro- 
cent robotników usłuchało rozkazu i stawiło 
się do pracy, robotnicy z Zabrza nie stawili 
się do pracy. W Gliwicach Polacy dnia 8-go 
maja urządzili wielki obchód i manifestacyę. 
Wygłoszono kilka mów, spokoju nie zakłó- 
cono. W Opolu demonstracya polska w dniu 
3 maja miała przebieg spokojny. Wznoszo- 
no okrzyki na cześć Focha i Hallera. W Ry- 
bniku demonstracya była olbrzymia: Grenz- 
schutz stał w pogotowiu. Uchwałono rezolu- 
cye domagające się przylączenia do Polski 
Górnego Sląska, Cieszyna i Lwowa. Na zgro- 
madzeniach ogłoszono także, że przy jechał 
kurver Paderewskiego z wiadomością, że 
Śląsk Górny będzie przyłączony do Polski. 


TT T deo. „Mialo ol. WSE. T LT o AMRA) 
Ukraiński organ urzędowy w Stanisławowie 
„Republika“ grozi Polakom „rzeczami, 
o jakich świat nie słyszał". 


WYLUDNIONE WSIE. WIDMO GŁODU. STRACH PRZED HALLEREM. 


MASOWE MORDY 


INTELIGENCYI. 24 OSÓB ROZSTRZELANYCH. 


| Od neoby przybyłej z Galicyi wsch. dowiaduje- 

My sm, w jak strasznych stosunkach żyją tam Po 

lacy pod rządami hajdamackiej dziczy, która czu 

jąc oetatnią godzinę swego panowania pragnie 

kak na ludności polskiej całą swą wście- 
OŚĆ. 


„ W kraju nędza — wsłe skutkiem chorób i gto- 
(u tak wyludnione, że w niektórych po kilka- 
dziesiąt zagród stoi pustką. Do „wygłodzenia* 
Polaków zachęcają nawet ruscy ksłęża. Komu- 
tikacya prawie nie istnieje; na niektórych li- 
blach kursują pociągi raz na 2 tygodnie, bo wę- 
Ela brak a lokomotywy opala się rabowanem po 
lasach prywatnych drzewem. Chłop ruski wolny 
fest od rekwizycyi, której dokonywano tylko u 
większych właścicieli (Polaków), jak długo wo- 
góle można było jeszcze coś u nich zabrać, Po- 
nadto ściągnięto od nich podatki za lata 1914— 
1918, które w znacznej mierze miały być odpi- 
sane. ' 

Na wieść o przyjeździe do Galicyt Hallera U- 
kraińcy na gwałt pakują manatki a wszelkie za- 
pasy gromadzą w Tłumaczu, celem wysłania ich 
przez Ławoczne pod opiekę swych przyjaciół 


którzy są wprawdzie bardzo wymowni, ale ze 
twej strony nie mają także wiele do powiedze- 
nia, Scenę tę, bardzo długą i graną w tempie 
niezmiemmie rozwlekłem, przerywa wejście rze- 
komego księcia Pepi. Król Jegomość zrazu za- 
chnął się na niespodziany widok euplikantki, ale 
ujęty jej wdziękiem wysłuchał jej łaskawie i roz 
wesalony powtórzonym przezp iękną panią afo- 
Tyzmem księcia Józefa o tem c sio zdarza w 
najlepszych famiiach, obiecał łaskę dla mło- 

oficera, poczem kontynuował naradę pali- 
3% decydując się ostatecznie pójść z naro- 

em | 


A w IV. akcie jestesmy Świadkami wielkiego 
dnia uchwały konstytucyi. Właściwie jednak 
świadkami nie jesteśmy. bo akt rozgrywa się w 
przedsionku sali sejmowej ij dowiadujemy się 
tylko z ust snujących się po scenie posłów, arbl- 
trów i dam o tem, co się dzieje wewnątrz sali. 
Pan Andrzej, jako oficer, dowodzi strażą sej- 
mowa; zjawia się także pan Chorąży — który 
dowiedział się o eskapadzie swej małżonki i ko- 
Izystą ze sposobności, aby rozegrać z panią Mał- 
Eo8ią wielką scenę. Tak tak, polityka ogromnie 
absorbuje ludzi — i pan poseł w przedsionku 
sejmowym muei rozprawić się z małżonką Pan 


Chorąży jest człowiekiem szlachetnym — i z 
Ee » 


Solidny Zakład krawiecki 


ww W Krakowie, przy ul. Dluglej 58. 


Czechów. Przyjaźń czesko-ukraińska jest umo- 
cniona całym szeregiem „misyi czesko-siowac- 
kich“, urzędujących we wszystkich większych 
miastach Galicyi wshodniej. Wojska ukraińskie- 
go na froncie i w etapach jest najwyżej 90.000 
oficerami przeważnie Niemcy. 

Mordowanie inteligencyi w Złoczowie przed- 
stawiassię jeszcze gorzej: rozstrzelano 24 osób. 
Rusini zapowiadają, że jestto dopiero początek, 
a urzędowy organ „Republika“, wychodzący w 
Stamisławowie otwarcie głosi, że „Ukraińcy u- 
rządzą Polakom jeszcze takie rzeczy, o jakich 
świat nie słyszał“. 

Najstraszniejszym dla naszych gnębionych ro- 
daków jest brak wiadomości z poza linii bojowej 
i brednie, szerzone przez prasę ruską jak np. 
wiadomość, że rząd polski w Warszawie wysłał 
80 milionów koron na agitacyę bolszewicką w 
Galicyi Wschodniej. Należałoby koniecznie w 
jakiś sposób przesłać na tamtą stronę autentycz- 
ne wieści, gazety, pisma ulotne, aby udręczonej 
ludności dodać ducha, zapewnić, że się o niej 
myśli i pragnie jak najrychlej wyzwolić z haj- 
damackiego piekła. 


ibsenowską szlachetnością zostawia jej wolny 
wybór między sobą a Andrzejem. Urocza pani 
chorążyna wzorem Elidy e „Pani morza' decy- 
duje się oczywiście na dochowanie wiary i mi- 
łości mężowi. 

A tymczasem, ponioważ i generał artyleryi 
książę Sapieha dał się przeciągnąć na stronę pa- 
tryotów, konstytucya 3-go maja zostaje uchwa- 
lona. Słychać bicie z dzwonów, strzały z moż- 
dzieży i okrzyki, a z sali sejmowej wychodzi 
król w towarzystwie Małachowskiego, aby udać 
się do katedry. Pani Chorążyna i naród mieli 
„wielki dzień". 


© É + 


Nowy utwór sympatycznego autora Eduka- 
cyi Bronki“ jest sztuką „okolicznościową“, na- 
pisaną w intencyi przypomnienia i uczczenia 
wielkiej nocznicy historycznej. 

Sztukę taką czasem (b. rzadko) uda się napi- 
sać i poecie — i wtedy sztuka przestaje być „o- 
kolicznościową" i należy do -dzieł sztuki, albo 
jest mniej lub więcej udatnym fabrykatem maj- 
stra teatralnego. Do której kategoryi „Pami Cho- 
rążyna' należy, czytelnicy sami osądzą, a my 
stwierdzimy, żb p. Krzywoszewski jest wcale 
sprawnym i doświadczonym technikiem scem- 


otworzył 


Str. 3. 
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„Robotnik“ warszawski tak opisuje powi- 
tanie Hankiewicza na posiedzeniu warsz. Ra- 
dy Del. Robotniczych: | 

„A teraz oto prawdziwie wzruszająca chwi 
la. Na estradzie ukazuje się stary nasz towa- 
rzysz, ukraiński socyalista, Hankiewicz. — 
Tyleż razy marzyliśmy z nim o tej radosnej 
chwili, gdy wyzwolone z pęt caratu wołne 
ludy Ukrainy i Polski, żyć będą obok siebie, 
bratnimi zespolone węzłami. Aż oto dziś wi- 
tamy go, bodaj poraz pierwszy w naszej sto- 
licy, stolicy niepodległej Polski. Z wzrusze- 
niem wysłuchaliśmy jego gorącego, serde- 
cznego powitania. Bo wiedzieliśmy, iż słowa 
jego to nie zdawkowy frazes dyplomaty, ale 
szczery wyraz najgłębszych uczuć współto- 
warzysza naszych walk o wolność. I oto w 
chwili, gdy toczą się w Galicyi wschodniej 
mordercze walki, robotnicy polscy gościli u 
siebie przedstaw. ukraińskiego proletaryatu, 
socyalista ukraiński pozdrawiał swych pol- 
skich towarzyszów. Odczuliśmy całą głębio 
idei solidarności ludów. Jej nieśmiertelność 
przejawiła się w płomiennem przemówieniu 
tow. Hankiewicza, w gorącem przyjęciu, ja- 
kie mu zgotowano'. 

Tyle „Robotnik“. 

Szkoda, że tow. Hankiewicz nie reprezen- 
tuje nikogo po drugiej stronie frontu. 

Układ więc tow. Perla z tow. Hankiewi- 
czem nie będzie miał żadnego znaczenia dla 
sprawy polsko-ruskiej. ; 


„Kapitulacya 
madziarsko-żydowskich 


Q P 
bolszewików. 

Paryż. (Tel. wł). Nadszedł tu telegram że 
rząd budapeszteński przyjął warunki koali- 
cyi, którymi są: Natychmiastowa kapitula- 
cya rządu budapeszteńskiego, oddanie całego 
zapasu broni i amunicyi 1 obsadzenie Buda- 
pesztu przez wojska koalicyjne. 

(Węgierskie biuro koresp. twierdzi, że w 


powyższem doniesieniu niema ani słowa 
prawdy). p 
Paryż, (PAT). Radio st. pozn. Budapeszteń- 


ecy komuniści przyjęli wszystkie warunki pody- 
ktowane przez ententę natychmiastową kapitu- 
lacyę, wydanie wszelkiej broni i amunicyi, oraz 
oddanie Budapesztu. Wojska ententy wkroczy- 
ły do stolicy Węgier. 

Kraków. (PAT). Radio st. krak. z Paryża: 
Z Wiednia donoszą -przez Genewę: Upadek 


cznym, który swoje manekiny i szablony w ruch 
na scenie wprowadza. 

Sztuka w rodzaju „Pani Chorążyny* — speł- 
nia swe zadanie, jeźli jest barwnem widowiskiem 
Kostyumer, dekorator i reżyser odgrywają głó- 
wna rolę; anegdota służy do wprowadzenia na 
scone postaci, które interesują samą swoją sta- 
wą historyczną. Któż nio spojrzy wzruszony na 
księcia Józefa? 

P. Krzywoszowski dał w pierwszym akcie ku- 
MOJIOM] I psy WNN M ‘eq MIJNIp M zę 
Konstytucyi, w czwartym sejm, bicie dzwonów, 
i strzały z możdzierzy, okrzyki tłumu, więc dał 
dosyć. Teatr ze swej strony zrobił co mógł, ale 
zrobił nie wiele. (Trzeba uwzględnić trudne dzi- 
siejsze warunki). Kostyumy były ładne, ale w 
czwartym akcie reżyserya nie dopisała. Nieskla- 
dne krzyki, nieliczni statyści nie odtworzyli o- 
brazu tłumu, wzruszonego wielką chwilą. 

Obsada sztuki była nie zupełnie fortunna. O- 
dnosiło się chwilami wrażenie teatru amator- 
skiego. Ratowali sytuacyę tylko doświadczeni 
artyści p. Jarszewska, miła Chorążyna, Górska. 
Kosmowska, Jednowski, (król — zbyt rozwle- 
kły,) Szymborski, Miarczyński. The rest is silen- 
ce. Zastępca. 

z 


Fr. Mecnarowski 


dłagoletni przykrawacz pierwszorzędnych firm krajow 
Ceny przystępne. — Wykonanie bez zarzutu. 
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sżym ciągu swój pochód na Budapeszt, prze- 
kroczyli Cisę i już nic nie stol im na prze- 
szkodzie w zajęciu miasta. 
PRZYSZŁY RZĄD WĘGIERSKI. 

Wiedeń. (Tel. wł). W dobrze poinformo- 
wanych kołach politycznych mówią, że w 
porozumieniu z koalicyą rozpatrywaną jest 
kwestya przyszłego demokratycznego rządu 


polityczny na Węgrzech nastąpił po upadku 
wojskowymi. Rząd zwrócił się do misyi fran- 
«nskiej] we Wiedniu o pomoc. Misya posta- 
wiła następujące warunki: bezwarunkowa 
kapitulacya, wydanie wszystkich materya- 
łów wojennych i amunicvi, okupacya Buda- 
pesztu przez wojska koalicyi, ustąpienie rzą- 
du Rad i utworzenie w jego miejsce rządu 


demokratycznego. po kapitulacyi bolszewików. Na jego czele 
Równocześnie Rumunii kontynuują w dal- | ma stanąć hr. Batthyany. 


w Prusach królewskich pozostawią zyjiszcza. 


że nigdy nie wydadzą Prus królewskich, a 
jeżeli będą do tego zmuszeni to pozostawią 
same tyiko zgliszcza. Grenzschutz spisuje 
wszystkich mężczyzn zdolnych do broni. — 
wiem, że zarządzenie to ma na cełu opano. | Niemcy jawnie oświadczają, że spisanych 
wanie okolic położonych najbliżej przyszłej | Polaków zamierzają internować w obozach. 
granicy polsko niemieckiej. Niemcy twierdzą 


Nowe ataki Ukraińców odparte. 


Warszawa. (PAT). Komunikat sztabu ge- Front wołyński. Atak ukraiński na Ostrzów 

neralnego wojsk polskich. | na południe od Bełza, Ostrobuż, Domaszów, 
Front galicyjski. Pod Lwowem trzykrotny | Korczów, na południowy zachód od Bełza 

atak ukraiński na nasze linie na wschód od | odparto z ciężkimi stratamł dla nieprzyja- 

Żydatycz, został krwawo odparty. Na jwu- | ciela. 

dnie od toru kolejowego Gródek-Przenfyśl | Front litewsko-białoruski. Na całym fron- 

spokój. Na odcinku Chyrów-Nowe Miasto, | cie zwiększona działalność bojowa. 


utarczki patroli ze stratami dla nieprzyja- Zastępca szefa sztabu generalnego 
ciela. Haller, pułk. 


Niemcy 


Gdańsk, (PAT). „Gazeta Gdańska" pisze: 
Wsród ludności polskiej w Ozersku zapano- 
wało z chwilą ogłoszenia stanu oblężenia o- 
zromne zaniepokojenie; widocznem jest bO- 


Koalicya pragnie pogodzić Polaków 
z Litwinami. 

Warszawa. (PAT). Z Paryża donoszą: We- | do premiera Paderewskiego, do -delegatów 
dług informacyi „New Jork Heralda* Rada | bawiących w Paryżu, oraz do komisyi mię- 
czterech postanowiła uczynić wszystko co | dzysojuszniczej w Warszawie. Rada czterech 
w jej mocy leży aby spowodować Polaków i | pragnie aby wynik akcyi wojska polskiego 
Litwinów do wstrzymania kroków nieprzyja- | na Litwie nie przesądzał definitywnego po- 
cielskich. W tej sprawie miano zwrócić się | stanowienia o losie tych obszarów. 


Koalicya wyrywa Niemcom kiy. 


NIEMCY UTRACĄ KOPALNIE I KOLONIE. — AUSTRYI NIE WOLNO SIĘ Z NIMI 
POŁĄCZYĆ. i 

Paryż. (PAT). Radio st. pozn. Według | zmniejszy się o blisko 8 milionów, w tem je- 
„Daily Mail“ ententa w traktacie zażąda, | dna trzecia pochodzenia niemieckiego. Przed 
aby Niemcy zwróciły wszystkie ziemie, któ- | stawiciele Austryi zostali powołani do Saint 
re zagarnęły w ostatnich iatach. Niemcy ma- | Germain. Austrya przemieniona będzie w re- 
ją utracić 70 proc. swoich kopałń żelaza, | publikę neutralną pod egidą związku naro- 
przeszło 30 proc. węgla i 20 proc. soli pota- | dów. Nie będzie się jej wolno połączyć z 
sowych. Dalej będą musieli wydać wszystkie | Niemcami ani też zawrzeć z Niemcami soju- 
kolonie i wszystkie okręty. Ludność Rzeszy '| szu. — 


cerów węgierskich. Zachodzi podejrzenie, że 
całą akcyę zaaranżowa!i hr. Bathyani, mar- 
grabia Pallavicini i poseł Sterenyi. Pieniędzy 
w wysokości 150 milionów dotychczas nie 
można było odszukać. Dzisiaj ma poseł Bol- 
gar być wprowadzony do gmachu poselstwa 
przy Bankgasse. 


POSEŁ ANGIELSKI W WARSZAWIE. 
Warszawa. (PAT). Dzisiaj przyjechał do 
Warszawy poseł angiel. Sir Percy Windhan. 


WRĘCZENIE TRAKTATU JESZCZE SiĘ 
PRZEWLEKA. 

Wiedeń. (PAT). Wied. Biuro koresp. do- 
nosi z Paryża: Ag. Hav. donosi: Preliminarya 
pokojowe zostały w niedzielę wieczór defi- 
nitywnie ustalone. Traktat będzie w ciągu 
48 godzin wydrukowany. Wręczenie go Niem 
com nastąpi w czwartek albo w piątek. W 
sprawie Włoch Rada trzech decyzyi nie po- 
wzięła. E 


Uprowadzenie posła węgierskiego. 

Wiedeń. (PAT). Policya wiedeńska, stwier- 
(ziła w niedzielę, że poseł węgierski Bolgar 
i jego zastępca zostali przez oticerów węzier- 
skich uprowadzeni automobilem do klasztoru 
Franciszkanów. Oficerowie oświadczyli gwar 


Najgenialniejszą małpą świata, jest: 


JACK 


Czyny jego prześcigają znacznie najzręcz- 
niejsze tryki detektywów. 


Dziś unia 2 maja 1919 r. 


Arynncty Polskiej Pożyczki Państwowe 


nabywać można (po potrąceniu procentu) 


dyanowi, że działają z polecenia rzadu nie- 100-markowe, koronowe, rublowe za „ 97.58 
mieckiej Austryi. Prosili o pilnowanie upro- 500 » « z, 1 + 487.92 
wadzonych, jako niebezpiecznych bolszewi- | 1.000 „ A 5 p + 975.83 
ków. Policya wiedeńska uwolniła obu dyplo- | 5.000  „ s w „ + 4879.17 
watów i zarządziła aresztowanie wielu ofi. ! 10.000  ,„ » no m + 975838 

wykonuje 


ZAKŁAD REPRODUKCYI 
FOTOTECHNICZNEJ 


| w 
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Co słychać 
p © 

w mieście? 

Kraków, 6 maja. 

e P © 

Uniwersytet Jagielloński 

© 
w wolnej Polsce. 

Przed paru dniami rozpoczęło się na Uni- 
wersytecie Jagiellońskim letnie półrocze, — 
piersze w wolnej odrodzonej Polsce, gdyż w 
zimowem półroczu wykładów nie było. Zmia- 
na stosunków politycznych znalazła swój 
wyraz w treści i układzie wykładów uniwen 
syteckich. Najsilniej odczuł ją oczywiście 
wydział prawa i administracyi. I tak zmiknął 
tam między innymi wykład historyi prawa. 
niemieckiego, ustępując miejsca historyi 
ustawodawstw na zachod. Europy (prof. dr 
Erstreicher), prof. dr. Ulanowski wykładać 
będzie w prawie małżeńskiem także przepi- 
sy obowiązujące w b. Królestwie Kongreeo- 
wem, prof dr. Kutrzeba ogłosił wykład 0 u- 
stroju politycznym ziem polskich w okresie 
porozbiorowym. Zjawia się jednak także po 
raz pierwszy to najnowsze już w naszych o0- 
cząch się tworzące, nasze własne polskie u- 
stawodawstwo w wykładzie prof. dr. Kuma- 
nieckiego p. t. „Obecna organizacya włądz. 
administracyjnych na ziemiach Polski“. 

. ———0— 

DZIAŁ EKONOMICZNY. Z dniem dzisiejszym 
zaprowadzamy stały dział, poświęcony sprawom 
gospodarczym w szerokim zakresie. Obok artyku- 
łów, oświetlających fachowo poszczególne kwe- 
stye, czytelnicy znajdą w tej rubryce wszalkie 
aktualne informacye, tudzież telegramy giełdowe 
i cedułę giełdy krakowskiej. 

WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW STRON- 
NICTWA DEMOKR.-NAROD. odbędzie się we śro- 
dę, 7 maja o godz. 7 wieczór w sali Rady powia- 
towej (Pijarska 1) z następującym porządkiem 
dziennym: 1)Sprawozdanie 7 czynności Wydziału. 
2) Sprawy organizacyjne, 3) Sprawozdanie skarb- 
nika, 4) Wybory nowego Wydziału, 5) Wnioski i 
ivterpclacye. — Aleksander Solecki, sekretarz. Dr 
August Olszewski, prezes. 

GEN. GOŁOGÓRSKI KOMENDANTEM DYWI- 
ZYI LEGIONÓW. Jak się dowiadujemy, gen. inż. 
Gołogórski ustąpił w tych dniach ze stanowiska! 
komendanta Gen. dowództwa okręgu krakowskie- 
go. W miejsce jego został definitywnie komendan- 
tem D. O. G. gen. Symon. Gen. Gołogórski po uc-' 
lopie ma objąć dowództwo dywizyt legionów w Ja. 
błonnej, w miejsce gen. Roji. 

KONFERENCYA W SPRAWIE REFORMY 
TEATRU. Staraniem „Zrzeszenia literatów“ odby -' 
ła się w niedzielę wieczorem w lokalu Związku Ar- 
tystów dyskusya w sprawie reformy teatru. Wśród 
obecnych zauważono pp. red. Kazimierza Barto-. 
szewicza, ks. prof. Zimmermanna, Boya, prof. Drs 
Szyjkowskiego, red. Prokescha, prof. Raszkę, Wil- 
belma Feldmanna, prez. Stroynowskiego, Szwarca. 
red. Skoczylasa, Ludwika Stasiaka, Dra Flacha, 
Ewę Soplicę, Michała Lew Orlicza, Helenę Witkow- 
ska, Godziembę-Wysockiego i wielu innych przed- 
stawicieli świata literacko-artystycznego. Zagaił 
zebranie prezes Zrzeszenia, red. Bartoszewicz, re- 
ferat zaś wygłosił p. Skoczylas, przedstawiające ce- 
łokształt mizeryi teatralnej. Wywiązała się nastep- 
nie dyskusya, w toku której wyłoniły się dwa 
ciekawie umotywowane wnioski pp. Stasiaka © 
stworzenie trybunału literackiego dla kwalifikowa- 
nia teatralnych utworów i Orlicza „Projekt Ada- 
demii scenicznej". Wnioskami tymi zajmie się bli- 
żej Wydział Zrzeszenia, aby je następnie sprecy- 
zować. W dyskusyi zabierali nadło głos pp. Dr 
Flach, który ostro piętnował błędy krytyki teatral- 
nej; Wilhelm Feldmann, Dr Szyjkowski, Gabryel- 
ski, Wysocki. Jest nadzieja. że piekąca sprawa re- 
formy teatru wejdzie nareszcie na tory realnego 
działania, zwłaszcza, że wobec zamierzonego wnie- 
sienia nowych relorn przez warszawski Związek 
Aktorów, akcya „Zrzeszenia literatów“ musi dać 
podkład dla takiej reformacyi teatru, któraby za- 
pewniła ścisłe współdziałanie odpowiedzialnych 
przedstawicieli literatury ze światem aktorskim, 


$.Welanyk 
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a wtedy będzie mogła być mowa o wielkiej sztuce 
teatralnej w Polsce. 

WŁOSKIE POCIĄGI W KRAKOWIE. Wczoraj 
Przedpołndniem przyjechało do Krakowa pięć wło- 
skich pociągów, z których każdy składa się z 40 
wozów z armatami włoskiemi wielkiego kalibru. 
Na dworcu powitał przybyłych prezes komitetu 
przyjęć p. M. Poniński. Pociągi wrócą do Włoch, 
wyładowane naszym węglem. 

POBÓR CHLEBA W BIEŻĄCYM TYGODNIU. 
Perjeważ na wielu legitymacyach zbiorowych brak 
kuponu chlebowego z bieżącego tygodnia, przeto 
magistrat krakowski zawiadamia, że piekarnie re- 
jonowe będą wydawały chleb na bieżący tydzień, 
tj. na ezas od 4 do 10 bm. na kupon mączny 23 
legirymacyi. Mąka będzie wydawana dopiero na 
nowe legitymacye poborowe, które zostaną - roz- 
dame w piątek i sobotę dnia 9 i 10 bm. 

NAGŁY ZGON RADCY SĄDU GRODYŃSKIE- 
GO. Wczoraj rano zmarł nagle dr Wilhelm Gro- 
dyński, radca wyższego sądu kraj. w Krakowie, 
znamy w szerokich sferach naszego miasta ze swej 
ffantropijnej działalności obywatel. Sp. Grodyński 
przyszedł, jak zwykle, rano do swego biura w kraj. 
eądzie karnym, gdzie go niespodziewanie śmierć 
zaskoczyła. 

KOLONIA LECZNICZA POD ŚW. JÓZEFEM 
W RABCE. Zgłoszenia, względnie wpisy ubogich 
dzieci skrofulicznych na tegoroczny sezon w rab- 
czańehicj Kolonii przyjmować bedzie Dyrekcya 
szpitala ów. Ludwika (ul. Strzelecka 2) od dnia 
10 do 24 bm. codziennie z wyjątkiem niedzi:l od 
godziny 1C i pół do 12 w południe. Wszelkie póź 
niejsze "głcszenia nie mogą być uwzględnion?. —. 
Przyjęte być mogą tyłk> dzieci z miasta Krakowa 
w wieku od 7—12 lat. — Zgłoszeń z prowincyi się 
nie przyjmuje i nie udziela się żadnych w tej mie- 
rze edpowiedzi pisemnych. 

NAUKA JAZDY NA ROWERZE w „Sokole“ roz- 
poczęła się z dniem dzisiejszym. Wpisy przyjmuje 
kancelarya „Sokoła“ od godz. 5—8 wieczorem. 

NOWE -KIEROWNICTWO KOMISY! ZASIŁKO- 
WEJ W KRAKOWIE. Biuro prasowe Gen. Del. 
komumikuje: Wskutek zażaleń na niedomagania w 
arzędowaniu Komisył zasiłkowej Biuro Gen. Del. 
komunikuje, że dla. sanacyi tych stosunków i za- 
spokojenia życzeń i potrzeb ludności, Den. Del. 
dr Gałecki powierzył kierownictwo tego biura in- 
nemu urzędnikowi i wydał szereg potrzebnych za.- 
rządzeń administracyjnej natury. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś arcywegoły 
wieczór śmiechu, mianowicie świetny żart sceni- 
czny niezrównanego humorysty Twaina: „Komedya 
0 człowieku. który redagował gazetę rolniczą” i 
sałwy śmiechu wywołujący ustawicznie na sali 
„Wujaszek Alfonsa", Jutro po raz 15 wypełniając 
stałe widownię, prześliczne arcydzieło muzyki fran- 
tuskiej „Dzwony z Corneville", w którem po raz 
pierwszy wystąpi w paztyi Germany p. Harasimo- 
WYD, 

DRUGI KONCERT ERIKI MORINI zapowiedzia- 
ny na czwartek, 8 maja br. w sali „Sokola“, obn- 
dził, jak można się było spodziewać, tak wielkie 
1arnteresowanie. że niektóre kategorye miejsce są 
Już na wyczerpanią. Erika Morini niebywały od 
czasów Paganiniego i Sarasatego fenomen, którą 
prasa krakowska, podobnie jak zagraniczna, po- 
“awila w rzędzie majwiększych potentatów gry 
skrzypcowej obok Isay'a, Marteau, Hubermanna i 
Burmestra — odegra na ostatnim w bieżącym se 
zonie koncercie, kompozycye Mendelsohna Wie- 
aawskiegoe, Zarzyckiego, Brahmsa, Lecłair'a i nie- 

mane u nas mełodye węgierskie Ernsta. Bilety są 
daż do nabycia u J. Rudnickiego, Linia A-B. 

KONCERT w salach Kasyna wojskowego we 
szwartek dnia 8-go maja br. będzie jedną z naj- 
większych atrakcyi obecnego sezonu. P. Irena Bo- 
huse-Hellerowa odśpiewa szereg pieśni, a wiedzą 


© tem wszyscy, że jest mistrzynią w tym kierunku. 


Franciszek Freszeł dziś niezawodnie najlepszy ba- 
rytea w Polsce, odśpiewa oprócz aryi operowych 
lakże pieśni legionów. Miłą niespodzianką będzie 
„Menuet" odtańczony przez młode dziewczątka pod 
kierankiem Eug. Kosrutskiego, a ze współudziałem 
P Koszutakiej pny Steli Bursównej, Halszki, Sła- 
«Dmirskicj i ii Akompaniament objął Mieczysław 
Muena, Bilety do nabycia w sklepie P. Rudnickie- 


„ILUSTROWANY DZIENNIK PÓLSRT". 


go. Linia A-B. — W dzień koncertn przy wejściu 
na salę. 

UROCZYSTY WIECZÓR MONIUSZKOWSKI, u- 
rządzony ku uczczeniu 400 rocznicy urodzin nic- 
Emiertelnego twórcy „Ilalki”, odbędzie się w nic- 
dzielę 11-go maja w sali „Sokoła“. W wykonaniu 
programu, na który złożą się utwory Moniuszki, 
a między innemi wspaniała Kantata mitologiczna 
litewska ..Milda", napisana na sola, chóry i orkie- 
strę — wczmą udział najwybitniejsi uczniowie prof. 
Bursy oraz znany barytonista p. Z. Nowina-Wi- 
tkowski, artysta-śpiewak opery poznańckiej. który 
w „Mildzieś wykona partyę Romoisa. — Bliższe 
szczegóły doniosą afisze. Pilety od poniedziałku 
nabywać można w handlu p. Rudnickiego. 

KONKURS NA NAUCZYCIELI SZKÓŁ ĆWI- 
CZEŃ PRZY SEMINARYACH NAUCZYCIEL- 
SKICH. Ministerstwo W. R. i O. P. ogłasza, że od 
przywzłego roku szkolnego będą wakowały posady 
nauczycieli (lek) szkół ćwiczeń przy państwowych 
seminaryach nauczycielskich b. Królestwa Polskie- 
go. Nauczyciele szkół ćwiczeń oprócz poboru nau- 
czycieli szkół powszechnych i równoważnika w 
gotówce ra mieszkanie z opałem oraz za 2 morgi 
gruntu będą pobierali specyalny dodatek w wyso- 
kości 1200 marek rocznie. Za godziny nadliczbowe 
(powyżej 24 godzin) nauczyciele będa pobierali 240 
marok za godziny w stosunku rocznym. Podanie 
wraz z dokumentami należy przesyłać do Sekcyi I. 
Ministerstwa W. R. i O. P. Bliższe informacye są 
zawarte w Nrze 94 „Monitora“. 

OBŁAWA NA DZIKI. Biuro Prasowe Gen. 
Del. komunikuje: Generalny Delegat na pro- 
Sbẹ posłów i ludności polecił urządzić w po- 
łudniowych częściach powiatów Rzeszów, 
Łańcut i Przeworsk w tamtejszych lasach 
górskich wielką obławę na dziki, które w o- 
kolicznych gminach a w szczególności w Bła- 
żowej, Dylągówce, Jawornihu, Hadlach, Hu- 
sowie, Monasterzu i Tarnawce wyrządzają o- 
gromne szkody. 

ZE SFER NAUCZYCIELSKICH. We czwartek 
8 bm. odbedzie się o godz. 10-tej przedpołudniem 
w Krakowie, w szkole XVI, ul. Bernardyńska 1. 7, 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie krakowskiego 
oddziału Polskiego Towarzystwa Pedagogicznego, 
na którcgo porządku dziennym będą sprawy: a) 
Sprawozdanie delegatów ze Sejmu nauczycielskie- 
go w Warszawie, b) Pokłosie sejmowe i dalsza 
akcya Towarzystwa. Ze względu na ważność spraw 
wskazany jest liczny udział Członków. 

„ZYDZI NA WOJNIE“, Staraniem „Organizacyi 
Narodowej“ w Krakowie odbędzie się dnia 7 bm. 
o godz. 7-mej wieczór w sali Resursy urzędniczej, 
Rynek główny 13, I p. odczyt pt.: „Żydzi na woj- 
nie* (osobiste wspomnienia), który wygłosi Dr R. 
Struczowski, b. porucznik. — Wstęp 1 koronę. 
Czysty dochód na cele Organizacyi Narodowej. 

BIURO POŚREDNICTWA PRACY SŁUŻĄCYCH 
przy „Polskiem Zjednoczeniu Zawodowem Chrze- 
ścijańskich Robotników“, zostało otwarte przy pl. 
Maryackim 2, I p. Godziny urzedowe od godz. 
9--1 i od 4—-7. P. Z. Z. Chrz. R. zwraca się do 
P. T. Chlebodawczyń, by łaskawie zgłaszały wolne 
miejsca w powyższem biurze, 

NAKŁADEM REDAKCYI „RELUTONA* polv- 
wej gazety 4 p. p. wyszedł z druku „Pamiętnik 
2 komp. baonu akademickiego", jedyna tego rodza- 
ju praca, wydana ozdobnie, bogato ilustrowana, o 
artykułach (prócz kroniki baonowej) treści prze- 
ważnie humorystycznej — pióra uczestników tejże 
kompanii. Egzemplarz w cenie K 20 do nabycia 
u. S. i; W. Kołomłockich, ul. Sebastyana 13, I p., 
ewentualnie w redakcyi „Relutona“, Kraków, Ry- 
nek główny 19, „żegluga Polska“. 

WEZBRANIE WISŁY. Skutkiem ostatnich de- 
szczów podniósł się znacznie poziom wody na Wi- 
śle. Korytem rzeki toczą się brunatne fale. Kilka- 
naście centymetrów brakuje do zalania niższych 
części nadbrzeżnych bulwarów. 

ARESZTOWANIE WŁAMYWACZY. Za popeł- 
nienie całego szeregu włamań aresztowano 23-le- 
tniego Józefa Chlapka. Towarzysze jego siedzą już 
dawno w więzieniu. Chlapek przez dłuższy czas 
ukrywał się w Zakopanem. — Aresztowano także 
22-letniego Wład. Jackiewicza, który włamał się 
do kilku mieszkań w Krakowie. Jackowski gra- 
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gował w mundurze żołnierza wojsk polskich. Od 
włamywacza odebrano część skradzionych rzeczy, 
oraz cały aparat z torebką do golenia. ; 

WŁAMANIE. Do mieszkania p. Maryi Ocetkie- 
wiczowej, zamieszkałej pray ulicy Zygmunta Au 
gusta 1. 27. włamał się 25-letni Stefan Płatkiewicz 
i skradł rzeczy wartości kilku tysięcy koron. Płat- 
kiewicza aresztowano. 

KRADZIEŻ. Wczoraj aresztowano Wł. Księżar: 
czyka. który na szkodę p. Muchy, zamieszkałego 
przy ulicy Bosackiej 1. 20, skradł rzeczy. wartości 
kijka tysięcy koron. nz, 

PASEK TYTONIOWY. Za sprzedaż papierosów 
po paskarskich cenach aresztowała policya kra- 
kowska 21-letnią Różę Bernstein oraz jej ojca. 
Maurycego. W domu Bernsteinów znaleziono ukry: 
te w pierzynie 43 pudełek po 100 papierosów egip- 
skich przedwojennych.  Bernsteinówna chciala 
sprzedać papierosy w cukierni Michalika po 160 b 
za pudełko. Aresztowani tłómaczą się, że papiero- 
sy otrzymali w „komis* od porucznika T. | 

ZA LICHWĘ TYTONIOWĄ aresztowano 57-le- 
tmiego Romana Górowskiego. 

ZA HANDEL PASKARSKI CUKREM, a- 
resztowano w Krakowie Dawida. Izraeła 1 
Chaima Pasmantyerów. 

OBŁAWA W PODGÓRZU. Ekspozytura podgór- 
aka urządziła onegdaj w nocy obławę za bandy- 
tami. Aresztowano przeszło 40 podejrzanych osób, 
wśród nich jest kilku poszukiwanych „okazów*, . 

WYWÓZ DROBNYCH PIENIĘDZY DO CZECH. 
Na dworcu kolejowym w Krakowie aresztowano 
c6-letniego Hiela Wachschala, który usiłował wy- 
wieżć w celach paskarskich 4800 K w banknotach 
1- i £-koronowych do Czech. 

+ DR MICHAŁ ŻMIGRODZKI. W dniu 30 z. m. 
zmarł w Suchej znany w szerokich kołach Krakowa 
historyk sztuki dr Michał Żmigrodzki, długoletni 
kustorz biblioteki hr. Branickich w Suchej. W świę- 
cie naukowym śp. Żmigrodzki zapisał się publi- 


 kacyą pracowitego dzieła pt. „Zwięzły zarys hí- 


atoryi sztuki“, któremu poświęcił lata pracy. Poza 
historya sztuki pracował w kilku innych dziedzi- 
nach wiedzy kulturalnej oraz był szereg lat profe- 
gorem na kursach im. Baranieckiego w Krakowie. 
Powierzonych sobie przez hr. Branickich w zarząd. 
skarbów bibliotecznych w Suchej strzegł z fanatv- 


eznem umiłowaniem, niosąc zawsze życzłiwą po-; 


moc uczonym i literatom, zgłaszającym się po in- 
formacye do biblioteki, utrzymywanej przez siebie 
we wzorowym porządku. Zmarł po krótkiej choro- 
bie w 82 roku życia, 


Niecdwołalnie tylko do środy, włącznie 


VERITAS 
VINCIT 


w „Uciesze“‘, 
Z KRAJU. 


Z WIELICZKI. Robotnicze święto w Wiecz- 
ce odbyło się w spokoju z udziałem p. Klemen- 
siewicza, który przemawiał na szybie górnym. 


Zważywszy, że liczba górników wynosi w żupie 


wielickiej około dwa tysiące ludzi, udział w ma- 
nifestacvi najwyżej trzysta osób, a w tem amz- 
nej ilości kobiet, nie świadczy o sile P. P. S. w 
Wieńczce. 

Podobno w najbliższym czasie mają być mzyj 
mowani do Salin nowi robotnicy. Ciekawą be- 
dzie rzeczą, czy otrzymaja służbę tylko party|- 
micy z P. P. S. — Przy tej sposobności okaże 
się czy, Radą robotnicza potrafi być naprawdę 
sprawiedliwą i bozstronnź. 

Z BIECZA piszą nam p. d. 29 kwielnia: ZY- 
dowska młodzież szkolna w Bieczu odmówHa 
stanowczo spiewania w czasie nauki hymnu ,.Bo- 


że coś Polskę“. Przaprowadzome dochodzenia wy. 
kazały, że st:uło się to na zlecenie rodziców m 


Używajcie tylko polskich wyroków toaletowych Krem i puder do twarzy — pudor dla dzieał — Shampon do włosów — poriowy proszek toa- 
letowy, odtłuszczający a la „Dostał“. Proszek do zębów. Niezrównane w swej dobroci, sporzadzone na podsta- 


wach naukowych, wyrobu Leb, Chem.-Xosmet. „DERMA“ (St. Studnieki I Ska) 


DERMA” 


Kraków, ul. Podzamcze l. 22. 


Na kładzie w aptekach, drogerysek 
periumeryach. 351 


Sir. 6. 
8 
lec tego nauczycieletwo odniosło się do władz 
swoich o instrukcye. Fakt ten społeczeństwo 
nasze musi uważać za świadomą i celową pro- 
jyokacyę. 
* Gdrmie są nasze wladze skarbowe, gdzie żan- 
darmerya? W Bieczu co drugi dom na ezkode 
skarbu państwa polskiego stał się traftką. Jest 
publiczną tajemnicą, że u Wikcia, u Zajdlików, 
u garbatego Srulka, Margulieea, szklarza, obu 
Krygiorok, Kazka, Dembszczyka, Sikorki z 
przedmieścia. kierownika z legionu i innych za 7 
kor. dostanie cały ogromny liść z prawdziwego 
tytoniin Ozyż to, œo w Austryi żandarmerya śle- 
dziła — to w Polsce wolno? Dziwne rzeczy u 
nas podają jako przyczynę bezczynności żandar- 
meryż Smutnem by to było — gdyby było praw 
dziwem. Faktem jest tylko, że jeden wachmietez 
postawśł sobie kamienice za 78.000 K inny kupił 
sobje domek ładny a targował folwark za 170 
tysięcy K. Te fakta w oczy biją. 

DĘBICA. W naszym powiecie lud wiejski bu- 
rzy się. W Piątek wysłano stąd ekspedycyę kar- 
ną na wsie Gnojnice i Zagorzyce pod Sędziszo- 
wem, gdzie istnieje organizacya zupełnie w du- 
chu bolszewickim. Uzbrojenie kompletne, anar- 
chia całkowita, rabunki i także gospodarka po 
iagach, mówią same za siebte. Aresztowano tez 
25 bandytów i kilka bab wiejskich. Zmaleziono 
miełe karabinów, mundurów i innego eprzętu 
wojennego. 

, Przy tym fakcie, o wiele niebezpieczniej się 
rysują pewne objawy i okoliczności, wskazujące 
po raz drugi. iż w mieście istnieje jakaś tajna 
orzaniracya żydowska; rzecz dziwna, że wła- 
dze nasze patrzą przez palce na wszystko. Oto 
od kilku dni wiszą po oknach domów żydow- 
skich w rynkn (vide: Serafin, Leibl) odezwy w 
żarzonie. Należy zapytać, jakie prawo pozwoli- 
` ło żydom na publiczne użycie żargonu. 

| Dlaczego żydzi, jeżeli nie mają tajomnie, nie 
ełoszą tego samego po polsku? — Czy władze 
spytały wię już o to? — A tymozasem żydzi Ćwf- 
czę po błoniach i polach, odbywają zgromadze- 
nia tajne, jeżdżą na Kresy Wsch. ito z jakiemiś 
poświadczeniami, iż ełużykś przy polskiem woj- 
sku, które ich jak długo istnieje, jeszcze nie wt- 
działo u mobie. Możeby Szan. Władze raczyły 
wyśledzić źródło, wydające takie dokumenty? 
Jużby dosyć było tej niemądrej tolerancyi! 

„ RZESZÓW w kwietniu. Koło T. 8. L. w Rze- 
szewie zorganizowało cykl wykładów ilustro- 
wanych obrazami świetlnymi. Prof. uniw. Jagiel 
dr Ludomir Sawicki objął wykłady w kresach 
zachodnich Polski, o kresach zaś wschodnich 
mówić będą pmof. dr Adam Ruczka i prof. dr 
Czesław Frankiewicz. Wykłady odbywać się 
Lędą z końcem bm. ] 

Przez czas wojny oba gimnazyum mias:ezą 
zię w jednym budynku, przez co cierpi puziom 
nauki. To toż koła rodzicielskie zamierzają zw 
łać wiec protestujący przeciwko takiemu stanu- 
wi rzeczy, i zażądać rozdziału obydwu zakia- 
dów. | 
$ Przy p. p. Nr. 17:18 zorganizowano kursa dla 
analfabetów i wykłady z zakresu histor. geogr. I 
krajoznawstwa polskiego. Wykłady objęli tutej- 
si profesorowie szkół średnich. Cieszą się one 
wraz liczniejszą frekwencyą. Jest rzeczą pierw- 
wzorzędnej wagi, aby koła wojskowe utrzymy- 
wały ciągłość tych wykładów. Akcyą tą kieruje 
tolo T. 5. L. 

{ KRYNICA—ZDRÓJ.-Krynica sposobi si do 
jtwarcia ewego pierwszego w wolnej Polsce se- 
wonu kąpielowego. Zniknęły już wszystkie c. k: 
napisy — mamy nadzieję, że zniknie także wiele 
k tych braków, na które zdrojowisko dotąd cler- 
grało, z powodu macoszego traktowania go przez 
władze wiedeńskie, od których było w pierwszej 
Wini zależne, jako własność funduszu religij- 
/uego. Nowy państwowy zarządca zdrojowy w o- 
sobie inż. Nowotarskiego gorliwie pracuje nad 
uporządkowaniem calego zakładu kąpielowego, 
wwa świeżą borowinę dla łazienek, przysposa- 
bia drzewo i węgiel dla kotłów, naprawia i uzu- 
yrałnia urządzenia techniczne. — Zarząd gminy 


Magazyn Nowości da Pań «:, Władysław Gibaszewski 
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pracuje też nad naprawą i rozezerzeniem cho- 
dników; część ich przemienia w betonowe trotu- 
ary, zabiega o dobrą muzykę i teatr letni. Ko- 
mitet aprowizacyjny ma już zapewnioną od rzą- 
du dostawę obfitych zapasów mąki, cukru, tłu- 
szczów, zabiega o zapewnienie zdrojowsku re- 
gularnej dostawy nabiału i jaj z dalezych oko- 
lic, jarzyn i owoców aż z pod Tarnowa. Na po- 
czątek maja mamy tu zapowiedzianą komisyę 
zeStarostwa sądeckiego i z. państwowej komieyi 
aprowizacyjnej, która w porozumieniu z tutej- 
szymi pensyonatami i restauracyami ustali ta- 
rytę wszystkich jadłodalni i mieszkań, aby w 
tych nader wyśrubowanych, dla inteligentnego 
proletaryatu niedostępnych cenach  zainicyo- 
wać skuteczną ofenzywę zniżkową. 

Chociaż Now ySącz, Tarnów, nawet Kraków 
już parę razy niepokoił się o nasze zdrojowisko 
dzięki plotkom o najeździe Czechów, my tu na 
miejscu nic bliższego nie wiedzieliśmy, aniśmy 
ich niże oglądali. Rusini tutejei, Lemki, zacho- 
wują się nietyłko spokojnie, ale nawet życzli- 
wie względem Polaków i lojalnie względem 
władz. Donoszą teraz i swe produkta do Krynt- 
cy: mleko, jaja, masło, — a wreszcie mteresują 
się naszym teatrem. W drugie święto Wielkiej- 
nocy dało nasze towarzystwo amatorekie pod 
kierunkiem p. Romana Nitribitta przedstawienie 
„Wesela* Wyspiańskiego, odnosząc wielki su- 
kces artystyczny i finansowy. Teatr wypełmiia 
po brzegi publiczność miejscowa, obok polskiej 
i ruska, oraz goście z Muszyny, których liczny 

i zastęp przywiózł nadzwyczajny pociąg. Dochód 
w kwocie 100 K na głodnych Lwowa. 

BRZOZÓW, 1 kwietmia. W powiecie Brzozow- 
skim od kilku miesięcy rozwija się powoli, ale 
systematycznie robota bolszewicka. Jacyś „han- 
dlarze* wwijają się po wsiach głosząc chłopom, 
że „wtedy hędzie dobrze, gdy chłopi wymordu- 
ją panów, księży i żydów, bo oni sprawodzili 
wojnę i nieszczęścia na kraj. Anonimowe ode- 
zwy rozsyłane w jesieni po wsiach nawoływały 
do walki z żydami do rabunków. W ostatnich ty- 
godniach pokazał się „plan parcelacyt lasów 1 
gruntów dworskich i plebańskich'. Aby parcela- 
cyę przyspieszyć należy według planu spalić 
wszystkie dwory i plebanie. Robota postępuje, 
bo w dwóch ostatnich tygodniach spalono 3 fol- 
warki, na res”*e folwarków, dworów ogłoszono 
wyrok, że spu. c sie muszą. Niektórzy dzierżaw- 
cy w dobrach biskupich trzymają całomi noca- 
mi straże, inni pie dbają o to „bo to nie ich wia- 
sność'. Zaczęły się gorsze i niespokojniejsze 
czasy, niż w czasie inwazyi rosyjskiej. Wielu pę- 
dzi noce bezsennie, czekając gdzie i kiedy ogień 
wybuchnie, zaświeci luna. W czasie pożaru fol- 
warku w Starej Wsi rabucie plądrowali opusz- 
czone pokoje. 

Sprawa poważna, niestety nie słyszy się, aby 
władze nasze kogoś wykryły i dla przykładu u- 
karały. Czy to rzecz obojętna?! 

PaT GTE Va T "WOWTWA + 


ZAWIESZENIE POLSKIEGO. PISMA. 

Kowno. (PAT). Władze litewskie zawiesiły 
wydawnictwo gazety polskiej „Głos kowieński" 
za artykuły, w których autor omawia zarządze- 
nia Litwinów zmierzające do narzucenia ludno- 
ści wpływu Litwinów i krytykują zasady Litwi- 
nów uważających się za jedynych gospodarzy 
kuwieńszczyzny. 

PO ZAJĘCIU GRODNA. 

Warszawa. (PAT). O zajęciu Grodna przzz 
wojska polskie pisze „Echo Grodzieńskie" 
z dnia 29 kwietnia: Wczoraj od rana w uli- 
cach naszego miasta panowało znaczne Oży- 
wienie. Ludność skupiając się gromadkami 
na ulicach przyglądała się ostatnim od- 
działom niemieckim, opuszczającym Grodno. 
O godzinie t-szej popołudniu z dworca ko- 
lejowego wyruszył ostatni pociąg niemiecki. 
Bezpośredmio zanim na stacyę wjechał po- 
ciąg, wiozący pierwsze oddziały polskie, 
przeznaczone do objęcia stacyi kolejowej i 
niektórych posterunków w mieście. Wzru- 


Gotową konfekcyę damską 
oraz wlasną pracownie sukien i kostyumów. 
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szającą była chwila, gdy nad dworcem kole- 
jowym wywieszono chorągiew polską. Mło- 
dzież, należąca do samoobrony kresów, 0- 
choczo i szybko usunęła szyldy z napisami 
niemieckimi na dworcu. Dla oficerów i żoł: 
nierzy był przygotowany na dworcu dzięki 
niestrudzon zabiegom miejscowego kola 
pań posiłek. Dnia 29 kwietnia na placu Far- 
nym odprawiona została uroczysta msza po- 
lowa w obecności wojsk, członków imstytu- 
tucyi i Stowarzyszeń. Po uroczystych prze- 
mówieniach, na które odpowiedział generał 
Falewicz, odbyła się rewia wojsk. 
NIEMIECKIE PODTWARZE. 

Poznań. (PAT). Wobec zażaleń Niemców, na 
rzekomo złe obchodzenie się z jeńcami i zakła- 
dhikami niemieckimi w obozie w Szczypiórnie, 
oraz nie najlepsze rzekomo stosunki sanitarne 
jakie tam panują naczelna Rada Ludowa w Po- 
znaniu wystosowała do rządu niemieckiego te- 
legram, w którym stwierdza, że komisya złożo- 
na z lekarzy Polaka i Niemca przekonała Bię, 
że w Szczypiórnie panują zupełnie zadawalnia- 
jące stosunki sanitarne. 

UTW va. TOW JW" o 
PO ZDOBYCIU MONACHIUM. 

Wiedeń. (PAT). Wied. b. kor. donosi z Ber- 

lina: „Berliner Ztg. am Mittag“ dowiaduje 


| się z Monachium: Dzień dzisiejszy przeszedł 


bez większych walk. Wczoraj przedpołudnie 
spokój nie był także zakłócony, a południu 
walczono koło kasarni Perkt, gdzie było 
wiele zabitych i rannych. Rozbrojenie postę- 
puje ciągle. Usuwa się jedno gniazdo sparta - 
kistów za drugiem. 
OFENZYWA NA SYBERYI POSTĘPUJE. 
Kraków. (PAT). Radio st. krak. z Paryża. 
Z Omska donoszą: Komunikat oficyalny wiel 
kiej kwatery generała Kołczaka podaje, że 
ofenzywa armii syberyjskiej postępuje ener- 
gicznie wzdłuż linii kolejowej Fermu. Poj- 
mano jeńców i zdobyto obfity materyał. Na 
rzece Kama wojska nasze zajęły 18 statków 
sarowych i 45 łodzi. 


WYCOFANIE WOJSK AMERYKAŃSKICH 
Z NIEMIEC. 

Kraków, (PAT). Radio st. krak. z Paryża: 5 
maja. Z Waszyngtonu donoszą: Potwierdza się, 
że natychmiast po podpisaniu traktatu pokojo- 
wego wojska amerykańskie stacyonowane obe- 
cnic w Niemczech zostaną wycofane i skierowa- 
ne do portów, celem przewicziemia ich do Sta- 
nów Zjednoczonych. , 


Nowo otworzony 


Bar POLSKI 


| CUKIeERAIA 
RESTAURACYA KAWIARNIA 


krakow, Stolarska 13 


wydaje śnmiadenia, obiady i kolacye po cenacli 
przystępnych. — Przekąski zimne i gorące. — Codzień 
świeze ciastka. 393 


SALON „SZTUKI“ 
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naprzeciw teatru miejskiego. 


Sprzedaż obrazów pierwszorzędnych ml- 
strzów polskich i zagranicznych, po cenach 
umiarkowanych. Chcąc uprzystępnić naj- 
szerszym warstwom nabywanie prawdziwycy 
dzieł sztuk, zaprowadza dyrekcya również 


Śprzedaż na spłaty. 
Telefon 4862. 


——— 


Kraków; 
Floryańska 
Telofon 3388. 


HANDEL, PRZEMYSŁ, 
FINANSE. 


Zagadnienia walutowe. . 


Kraków, 6 maja. 

(E. S.) Sprawa waluty polskiej i związane 
Z nią kwestye zaczynają widocznie intere- 
sować ogół polski, skoro cała prasa krakow- 
ska nią sie zajmuje. Milczy tylko .„„Naprzód* 
widoeznie wprowadzony w fałszywe położe- 
nie niefortunnem stanowiskiem posła dr. Dia- 
manda w sprawie obrony korony. 

Myśl zdrowa, że kwestya budowy polskiej 
waluty nie może być związana ze sprawą 
bankructwa banku austro-węgierskiego, ban- 
ku Rzeszy i banku rosyjskiego, zdobywa z 
każdym dniem nowych zwolenników, co tem 
bardziej nas cieszy, że pierwsi stanęliśmy na 
tem stanowisku. 

Z całego szeregu interwiewów i artykułów 
wyłaniają się kwestye bardzo aktualne, któ- 
re chcemy też poruszyć, ażeby wykazać, że 
możliwe jest tylko jedno słuszne rozwiąza- 
nie tej sprawy tj. właściwy stos..nek waluty 
polskiej do zagadnień społecznych i do przy- 
szłego handlowego i finansowego rozwoju 
państa'a polskiego. 

Do najważniejszych z pomiędzy całego 
szeregu poruszonych kwestyi należy sprawa 
wierzytelności przedwojennych i wojennych. 

Jeżeli staniemy na niewątpliwie słusznem 
stanowisku, że waluty państw rozbiorczych 
wskutek wojny straciły pokrycie, że ażio 
złota wynosi przy koronach i rublach prze- 
3ało 85 proc. zaś przy markach około 80 pre. 
że więc odnośne banki nie mogą wykonać 
swoich obowiązków i wypłacić za obiegają 
ce banknoty — prawdziwego pieniądza kru- 
szecowego, to musimy też logicznie powie- 
dzieć, że przedwojenny wierzyciel, który swe 
mu dłużnikowi dał do rąk banknot wymie- 
nialny na złoto, poniósłby istotną stratę, gdy- 
by dziś otrzymał tylko banknot wartości 15 
do 20 proc. tego co w swoim czasie wypłacił. 

Stojąc na stanowisku ekonomicznem, że 
dłużnik, pożyczone pieniądze posiada w 
swoim majątku (tj. że ich nie przegrał w kar- 
ty, nie przehulał itp) musimy stwierdzić, żo 
gdyby dziś z tego majątku oddał tylko 15 
do 20 proc. tego, co w swoim czasie pożyczył 
niewątpliwie by się wzbogacił, kosztem gwe- 
go wierzyciela. 

Zapjtać się więc godzi,-czy istnieje jaki 
społeczny wzgląd, któryby nakazywał, ażeby 
dłużnik bogacił się a wierzyciel ubożał. 

Otóż taki społeczny wzgląd nie istnieje, 
przeciwnie wszystko przemawia za ochroną 
wierzyciela, albowiem któż jest u nas wie- 
rzycielem a kto dłużnikiem? 

Wierzycielem jest posiadacz wkladki 0932- 
czędności, listu zastawnego, policy asekura- 
cyjnej, dłużnikiem zaś posiadacz domu, dóbr 
w ogóle gruntu, sklepu, fabryki itp. instytu- 
cya finansowa lub asekuracyjna. Wierzycie- 
lami są małoletnie sieroty, emeryci, osoby 
niezaradne, które oszczędzone lub odziedzi 
czone, częstokroć małe kapitaliki, dały na 
umiarkowaną rentę, dłużnikami zaś po nai- 
większej części ludzie czynni, obrotni, któ- 
rzy w czasie wojny obracając obcym hapita- 
łem, dorabiali się nim grubych fortun. 

Racya społeczna przemawia więc za tem, 

abyśmy nie pauperyzowaii tych, którzyby w 
następstwie musieli stać się ciężarem społe- 
czeństwa, gdyby stracili 50 do 85 proc. swe- 
go mienia. 
„ Mogą zachodzić wyjątki, któreby należało 
indywidualnie uwzględnić, ale wyjątki te 
właśnie potwierdzą jedynie sluszność wyżej 
podanej zasady. 

Po samo odnosi się do wierzytelności po- 
wstałych podczas wojny. 

, W czasie kiedy one powstawały kurs (czy- 
l wartość rubli, marek i koron był rozmaity, 
spadał on przez okres prawie pięciu lat. 

Należałoby więc ułożyć tabelę wartościo- 
KE według niej płacić zobowiązania wo- 
„. Przy, interesach rozwikłanych o ile możno- 
sei powinno się wprowadzać korektury, 
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Takiemu załatwieniu sprawy stoją na prze 
szkodzie tylko trudności techniczne, ale czyż 
dlatego, że ułożenie odnośnych przepisów 
jest trudne, że potrzebne przeliczania będą 
mozolne, mamy załatwić sprawę z krzywdą 
biedniejszych na korzyść bogatszych? 

Drugą również bardzo ważną sprawą, po- 
ruszoną w interesie z p. ministrem skarbu, 
jest te zw. kwestya dopłaty przez państwo 
odszkodowania z powodu. niskiej wartości 
koron. 

A więc bank ma zapłacić kurs handlowy, 
ponieważ on jednak będzie przypuszczalnie 
niski, państwo może dopłacić za każdą koro- 
nę np. 5 groszy polskich. i 

(Dokończenie nastąpi). 
=————— 


Bank Krajowy,jako państwowa 
instytucya emisyjna. 

Dyrektor banku krajowego Michalski popie- 
rał w Warszawie przejęcie Banku Krajowego 
przez państwo jako instytucyi emisyjnej. 

Bank Krajowy uprawiał dotąd następujące in- 
teregy: 

a) udzielał pożyczek długo torminowych w li- 
stach zastawnych na grunta większe i mniejsze 
tudzież na domy czynszowe w miastach, 

b) emitował obligacye kolejowe dla tych linii, 
które były budowane przez kraj, 

c) emitował obligacye komunalne dla gmin i 
powiatów w Galicyi, 

d) wreszcie uprawiał t. zw. interes bankowy 
tj. eskont weksli, lombard papierów wartościo- 
wych, przyjmowanie lokacyi, depozytów itp. 

Bank Krajowy jest własnością kraju, albo- 
wiem nie posiada kapitału akcyjnego, ale zakła- 
dowy złożony przez kraj a następnie przez ten 
bank umorzony. Kapitał ten wynosi obecnie 25 
milionów koron a jeśli dodamy do niego fundusa 
rezerwowy, przekracza kwotę 30 milionów. 

Ponieważ w Polsce nie ma drugiej instytucyi, 

któraby trudniła się emisyą obligacyi Kolejo- 

wych i komunalnych, ponieważ oba te działy 
będą potrzebowały silnego banku, byłoby więc 
wskazanem, ażeby Bank Krajowy objął je na 
całe państwo polskie. 

Jednak musimy się liczyć z ogromnem zapo- 
trzebawaniem, tak kredytów kolejowych — 

jak i komunalnych. — Emisye więc będą 
wielkie i zachodzić będzie trudność ich sprzeda- 
ży w kraju względnie zagranicą. Bank więc, któ- 
ry emituje podobne obligacye musi poaiadać ta- 
kie zaopatrzenie pieniężne, ażeby je chwilowo 
przetrzymał i umieszczał po najlepszym kureto. 

Dlatego Bank Krajowy o ile przez państwo 
zostanie przejęty powinien znacznie powiększyć 
kapitał zakładowy i zastanowić się co uczynić 
a innymi działami, szczególnie a działem hbandio- 
Wym. 

—— 


Kursa obcych walut w ostatnim 
tygodniu. 


| Warszawa, 4 maja. 

Największe zainteresowanie w tygodniu ubie- 
giym zaznaczyło się dla walut zagranicznych 
przy nastroju zwyżkowym. Nabywano przede- 
wszystkiem franki, nastepnie funty, sterlingi, 
wreszcie dolary. Do niedawna nabywanie walut 
zagranicznych uzasadniano tendoncyami loka- 
cyjnemi, usiłowaniem wyzbycia się wolnej goto- 
wizny, ukrycia jej przed oczekiwaną pożyczką 
przymusową itd. Obecnie jednak nie ulega wąt- 
pliwości, że nabywcami walut zagranicznych są 
przedewszystkiem kupcy, wyjeżdżający za gra- 
nicą celem zakupu towarów. Najwyżej podnio- 
słą się cena franków, które z początku tygodnia 
można było otrzymać za 224 mk. (100 franków 
w banknotach), pod koniec zaś płacono już 255 
mk. Cena funtów podniosła się 2560 na 14. Nas- 
mniej zajmowano się dolarami, za które ostatnio 
płacono około 16 mk. 

W zakresie czynności i nastrojów na rynku 
walutowym podkreślić należy coraz wyższe ażjo 
na marki niemieckie, które obecnie wynosi już 
75 pro mille przy braku materyału. 

Za 100 złotych rubli płacono 800 mk., za 100 
złotych marek — 375 mk., za 100 złotych fran- 
ków — 310 i 305 mk. 

— o 


KRAJOWE ZRZESZENIE KUSNIERZY, zawią 
zane 2 inicyatywy Izby handlowej w Krakowie 


i Biura przemysłów skórniczych odbyło w dniach ` 


24 i 25 kwietnia br. zebranie konstytuujące w sali 
Izby handlowej w Krakowie. Do Zrzeszenia przy: 
stąpiło 50 właścicieli pracowni kuśnierskich. De 
Zarządu wybrani zostali pp. Bolesław Wroński. 
Roman Moor i Ignacy Steindl. Komisyę zakupi 
stanowią pp. Jan Trąbka, Stanisław Stypkowiez, 
Jan Kłosiński, Jan Szymczyk, Jakób Bernfeld i 
Józef Peisner. Dyrekcya Zrzeszenia organizuje © 
becnie przywóz futer z krajów ententy, dla któ- 
rego to celu rząd polski przyznał kredyt waluto- 
wy w wysokości 200.000 funtów szterlingów. 

Dalsze zgłoszenia członków przyjmuje Dyrekcya 
w Krakowie, plac Szczepański 2. 

ANKIETA  APROWIZACYJNA. Opracowując 
program polityki aprowizacyjnej na przyszłą kam- 
panię min. aprowizacyi postanowiło uwzględnić w 
najszerszych rozmiarach opinię zrzeszeń społecz- 
nych organizacyi, producentów i konsumentów o- 
raz znawców. W tym celu ogłoszono ankietę, obej- 


mującą 10 pytań, dotyczących braków obecnych. 
systemów, sposobu przejścia do wolnego handlu.. 


zmian koniecznych w obecnym aparacie rozdziel- 
czym i podstaw rozdziału ewentualnych ogrami-. 


czeń wolnego handlu itp. Odpowiedzi przesyłać na- 


leży w ciągu dwóch tygodni do Sekcyi min, apro- 


- wizacyi dla ziem b, zaboru auatryackiego w Kra- 


kowie. 

KURS MARKI NIEMIECKIEJ wedle berlińskich 
komunikatów miał się podnieść wydatnie w Sta- 
nach Zjednoczonych Ameryki Północnej. Przyezy- 
ną tej podwyżki mają być korzystne widoki n% 
uzyskanio wysokiej pożyczki zagranicznej, prze- 
znaczonej na zakupno surowców, służących do uru- 
chomienia niemieckich fabryk, W pożyczce tej o- 
prócz Amcryki mają być zaangażowani kapitalisci 
Holandyi i innych państw neutralnych. 

WEDLE DONIESIENIA Z PARYŻA wszystkie 
kraje dawnej Austryi płacić będą długi austrya- 
ckie w stosunku do ludności. Wszystkie rewindy- 
kacye Grabskiego zostały skreślone. Uznano tylko 
rewindykacye maszyn, jak naprzykład praędzal- 
nianych, które muszą być w oznaczonym terminie 
zwrócone. Przyznano również ekwiwalent za sa- 
grabione bydło. Za inno ruchomości niema ekwi- 
walentu. — Bolesną bardzo dla nas sprawą będsie 
postanowione przez komisyę kongresową wykupaa 
Krółewszczyzny i dóbr państwowych dawnej Au- 
stryj; jak one będą ocenione, nie wiadomo, 


Jonicsienie powyższe nie wspomina, jakie sta- 


nowisko zajmuje entente'a w sprawie uznanyci! 
przez rząd austryacki praw Galicyi do zwrotu szkód 
wojennych przez państwo, a więc przez inne kraje, | 
w skład byłej Austryi wchodzące. rz 
W LONDYNIE powstaje Towarzystwo dla han- 
dlu z Polską, Estonią, prowincyami bałtyckiemi i 
Finlandyą via Skandynawia. Towarzystwo nosić 
będzie nazwę: „United Baltic Corporatioń Limited", 
Pierwszymi dyrektorami będą: Sir Eric Hambro. 
Mr Axel de Bildt, Mr Harcourt Rose, były radca 
kandlowy poselstwa angielskiego w Sztokholmie. 
Towarzystwo posiada pełne poparcie Foreign Of- 
fice'u I departamentu .bandlu zagranicznego. 


—— Q. | 
Kursa dewiz na gieldach 
zagranicznych. 


Zurich 3 maja. Borlin 43*76, Wiedeń 20:25 (ban 
knoty stempłowane i niestemplowane 20). Praga 
3176, Amsterdam 19925, New. Jork 4'96, Lon- 
dyn 23'24, Paryż 81'85, Medyodan 65'25, Bru- 
ksela 78, Kopenhaga 123'50, Stokholm 1315, 
Krystyania 127:50, Petersburg 30.— ig 

Wiedeń, 3 maja. Berlin 201‘85, Zurich 504, 
Amsterdam 10'20, Bukareszt 206 (noty 205'5 
Kopenhaga 62450, e Stokholm 666, Krystyania 
644'75, Petarshurg ruble carskie 190— 4 

Praga, 3 maja. Berlin 13350, Wiedeń 63, Zu: 
rich 326'50, Paryż 266'75, Londym 750'25, Nev 
Jork 16, Medyolan 21275, Kopenhaga 403'60; 
Stokholm 433, Sofia 118. ” rwa 


(=== 


CEDUŁA KURSÓWA GIEŁDY KRAROWSRIEJ 


z d'la 5. maja 1919. 


ofarow. żędano: WESDE. 
WALUTY. - 
Marki polskie . . « © o « , o 214— 218m 
Marki niemieckie . + « , è. 223:— 228—7 


Ruble arski 100 Rb. © e 234.— 942° æ. - 
j Łe) . 238'— 288.— ' 
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2 panienki (Maszynę wpisśnia 


do ekspedycyi dziennika | dobrego systemu nowa lnb 


używaną kupie. 3% 

PRR pne i RT" CI Oferty dokładne z poda- 

„nia do Admin. „Dziennika | niem ceny składać do Adm. 
Polskiego*. 396 


„Dzien. Pol. pod „Dopis“ 


Kursa maturyczne i uzupełnia,ące 


„MATUR A“ KRAKÓW :u 


Grodzka 32JII. 
przygotowują pod kierownictwem fachowe do: 


„1. Matury gimnazyalnej i realnej oraz seminaryalne)" 
2. Egzaminów wstępnych do poszczególnych klas oraz 
jpojedynczych przedmiotów. 3. Korepetycye. Kurs ko- 
„nespondencyjny dla zamiejscowych umożliwia dokładne 
'i szybkie przygotowanie się do egzaminów bez potrzeby 
zmiany miejsca pobytu, Najwybitniejsze siły. — Ceny 
najniższe. Prospekty bezpłatnie, — Informacye i zgło- 
«zenia w kancelaryi kursów codz. od 11—92 i 4—6. 


O0OOOOOOOODOOOOOOOOOOOOOZO 


NKROJ i SZYCIE! 


Z powodu podrożenia robót krawieckich każda 
praktyczna pani może w krótkim czasie wyuczyć 
się kwoju i szycia damskich i dziecięcych 


u szkołe kroju i szycia „JÓZEFINA” Długa 11. 


Kurs rezpocznie się 1-go maja. 
Tamże wszelkie formy podług wziętej miary. 


„ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKI* 


EH 


| mm AZ 


Zawiadomienie! 


— 1 


Biuro 


ogłoszeń „LO 


z dniem 1 maja b.r. z ul. Floryańskiej 25 


66 przeniesione 
zostało 


do lokalu sklapowego 


w oficynach, dawniej Magazynu instru- |; 
mentów lekarsko-naukowych WP. Stani- 
sława Barana. 389 


Żurnale męskie i damskie 
z polskim tekstem p. t: 


„Moda i Sztuka” 


do nabycia w księgarniach i biurach dzienników § 
w całej Galicyi. — Pojedynczy zeszyt K. 8— | 


Prenumerżtę półroczną K. 40— przyjmuje Administr. 
z, TAWIECABU w frago yde, NAD AŻ: 13. | 


|:  Materyaly budowlane: 


Nr. 57 


APAA i sprzedaje KAPELUSZE 


| złoto, srebro, brylanty, perły 


DAMSKIE 
1 wszelką biżuteryę Pa. wiosenne oraz Żałobne 
i antyczna, oraz sztucz w wielkim wyborze. 

zęby. Płacę najwyższe ceny. Przyjmuje wszelkie w za- 


Józef Cyankiewicz || Ggce webu. Ts 
Sławkowska 24 | Jądwiga Pollerowa 


(sklep zegarmistrzwsko- |Ryuek, linia A-B 48, E'p. 
jubilerski. 296 | nad sklepem Wp. Wiskidy. 


Ważne P.T. Rolnicy! 


Z powodu trudności przewozowych 
oraz braku wagonów 
najwyższy czas 
zamawiać obecnie pod zasiewy jesienne z braku in- 
nych nawozów,by takowe na czas otrzymać, 


: Kajnit, Sole potasowe Wysokoprocentowe, 


Gips nawozowy, bardzo skuteczny nawóz — 
3 : nadający się pod wszystkie uprawy i do każdej 
z gleby. — Dostarcza się tylko całowagonowe posyłki 

kaźdego gatunku, 


©: 
SUB 


00000000003009009980 
R A EE REA NOA IRS, (5 A | 


WAPNO, CEMENT, GIPS murarski i sztukatorski, 
DACHÓWKA asbestowa, ASBEST, ZENIT. 


Wszystko tylko w ładunkach całowagonowych 
z szybką dostawą poleca firma 


JAN EODUCH 


H uńtow na sprzedaż oraz skład nasion i nawozów 
sztucznych, artykułów budowlanych i narzędzi rolmicz. 


ŻYWIEC, Nynęk 22, „obok kosc farnego. 


O0DODDD0000D00000 oponcni0n00 il is 
pein ciężarowy | Bańki felczerskie OBIADY TPR 


do „pynajęcia sprzedaje się Kraków, ul. |z 3 dań 5 koron. W abo- 


Wiadomość: 383] Gełębia I. 20. — A. Rut. | namencie opust, ul. Gołębia 
ut. Mikołajska L, 7. kowski. 102 16, i. p. 361 
m. 3, I. JPPOSSKE piąto: 


PIANINO 


Stiagią de sprzedania. 
Podgórze, Lwowska i9 LL p. 
od 3-8 popołudniu. 


Nadszedł większy transport 
oryginalnych szwedzkich wirówek 
do odtłuszczania mleka 387 
słynnej marki 


„SUECIA DIABOLO“ 


w wielkościach 70 itr. i 130 itr. 
działałności na godzinę. 


naa pisząca blegie 

na maszynie, obzna- 

jomiong 2 czynnościami biu- 

sowemi, zostanie zaraz 

wrczyjęłą do przedsiębior- 
stwa przemysłowego. 

pod „Przemysł“ 

de Administr. „Dziennika 

Polskiego*. 394 


Sprzedaż częściewa i hurtowna 


Adii Kapeliner i Brat: 
Biała-Bielsko 


ulica Główna L. 1. 


zwejcarskie kozy 

sańżskie, najlepsze doj- 
ki cielne albo świeżo doj- 
ae i odehowane 813 
 anpeosięte zm 
sprzedaje Zakład „Ornis“ 

(założony r. 1897) 

KRAKÓW — (Hotel Saski) 
| Wysyla koleją. 
„ Zapytania markę. 


WOOOALURDNA LAS DOGADNAGGDANIAZGROGOGAGOAENEI. 7 
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POLSKIE 


TOWARZYSTWO HANDLOWE T. A 


w Krakowie, ul. Sławkowska l. 


Biuro sprzedaży żelaza | 
hut śląskich i galicyjsk. 


Żelazo walcowane (plaskie, okrągłe, kwadratowe), 
Kształltniki | dźwigary, 
Szyny kelejowe, kopalalane, podkłady i zwroetalce, 
Konstrukcye żelazne, 
Żelazo na zimno walcowane, 
Żalazo aa podkowy, 
Osie wozowe (zwykłe i apretowane), 
Okręcze kół, kute, 
Śruby i nity, 
Drut (walcewany, ciągnięty | o powłoce metalowe), 
Gwożdzie, 
Blacha (gruba cienka | ocynkowana), 
Rury lane (wodociągowe, gazewe I odpływowe), 
Odlewy dia kolei państwowych, 
Odlewy handlowe (płyty zaj oz ramy, ruszta, 
Półfabrykaty, 
Surówka I hemałyt. 
N wa m w 


Wysyłka tylko w ładunkach całowagonowych. 


- 
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Zarząd żupy solnej w Wieliczce. 


OGŁOSZENIE. 


Celem zabezpieczenia dostawy mięsa dla aprowizacyi personalu 
salinarnego, rozpisuje się niniejszem rozprawę licytacyjną. 

Dostawa mięsa wołowego dla pokrycia miesięcznego zapotrzebo- 
wania, wynosi od 16.000 do 21.000 kilogr. bitej wagi, zaś wieprzowiny 
okolo 9.000 kilogr. żywej wagi. 

Na żądanie winien będzie dostawca dostarczyć Zarządowi żupy 
solnej kaźdą ilość mięsa* wołowego, zależnie od jego zapotrzebowania, 
najmniej jednak 3500 kg. tygodniowo. Również i wieprze rzeźne od- 
bierać się będzie regularnie co tydzień w ilości najmnięj 1700 kilogr. 
żywej wagi od 16 maja 1919 r. począwszy. 

W ofercie ma być podaną: 

1. Cena za 1 kg. mięsa wołowego bitej wagi wraz z łojem ner- 
kowym, loco jatka salinarna. 

2. Cena za 1 kg. podrobiu, do którego należeć „będą: głowy, 
ozory, wątroby, płuca z sercem, śledziona, flaki, nogi i t p. — loco 
jatka salinarna. 

Przy każdorazowym odbiorze podrobiu potrącać się będzie t0*/, 
\| ogólnej wagi tegoż. 

3. Cena za 1 kg. nierogacizny żywej wagi, loco jatka salinarna. 

Na dostawę loju gorszego nie nerkowego wcale Zarząd nie reflektuje. 

Wraz z dostarczeniem mięsa wołowego mają być również w ca- 
łości oddane do jatki salinarnej wszystkie przy biciu bydła uzyskane 
drobne części, wymienione pod 2. wraz z lojem nerkowym. 

Mięso ma być przedniej jakości, przyczem dolączonem być musi 
swiadectwo weterynarza stwierdzające, że mięsu pochodzi od bydła 
zdrowego i że jako takie do celów spożywczych się nadaje. 

Do każdej sztuki nierogacizny dołączony musi być paszport. — 
Wieprze poniżej 80 kg. żywej wagi odbierane nie będą. 

Mięso nieodpowiadające przedniej jakości, jak również niezaopa- 
trzone świadectwem weterynarza, przyjętem nie będzie; również od- 
bierane nie będą wieprze rzeźne niżej 80 kg. żywej wagi. Wynikły 
i wskutek tego brak musi być natychmiast pokryty innem mięsem, 
względnie wieprzami odpowiadającymi warunkom dostawy; w prze- 
ciwnym razie zastrzega sobie Zarząd prawo zakupna mięsa lub bydła, 
jak niemniej nierogacizny po jakiejkolwiek cenie na koszt dostawcy. 

Zastrzega sobie również Zarząd prawo wypowiedzenia kontraktu 
na dni 14 bez podania powodów, 

Dostawca nie ma prawa zerwania kontraktu, Pn dotrzy- 
mać go obowiązany na okres w ofercie oznaczony. 

W ofercie obowiązanym jest oferent nadmienić, że wszystkie 
wyżej wyszczególnione warunki dostawy tak mięsa wolowego jakoteż 
i nierogacizny są mu dokładnie znane i że im się bezwzględnie pod- 
daje. Oferty bez tej klauzuli uwzględnione być nie mogą, 

Tak sporządzone oferty z dolączonem wadyum w wysokości 10% 
wartości miesięcznej dostawy i zaopatrzone znaczkiem steaplowym 
na 1 Kor. wnosić należy na ręce Naczelnika Zarządu, najpóżniej do 
dnia 12. maja 1919 r. godziny 11-tej przed południem, w zamkniętej 


„kopercie, z umieszczonym na niej napisem: „Oferta na dostawę 
| mięsa." 


Otwarcie ofert nastąpi w dniu powyższym, o oznaczonej godzi- 
nie, w kancelaryi Naczelnika Zarządu żupy solnej, przyczem mogą być 
obecni oferenci, 

Zarząd zastrzega sobie prawo wyboru dostawcy bez wzgiędu na 
ceny w ofertach podane. 

Wieliczka, dnia 2. maja 1919. 
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